
„Chemowita 72“
- wspólna wystawa 

w Berlinie
Przemyty chemiczne Polski i 

K-nn zacieśniają współpracę, aby 
„snrawnić zaopatrzenie rynku na- 
«-ch państw w artykuły powszecn
Ja użytku. Wyrazem tego jest ot 

” oa we wtorek 14 bm. w stolicy 
krD - Berlinie wspólna wystawa 
rhemowita 72” — konsumpcyjne

Kub przemysłu chemicznego 
PRL i NRD. (PAP)

Drugi dzień obrad VII Kongresu Rezolucja w sprawie Wietnamu

Lepiej i szybciej ku postępowi
Nowy statut Zrzeszenia Związków Zawodowych

Lepiej i szybciej — ku postępowi. To sformułowanie, za­
czerpnięte z przemówienia Edwarda Gierka na VII 
Kongresie Związków Zawodowych stanowić może motto 
dyskusji, toczącej się od dwóch dni na wielkim forum re­
prezentantów ludzi, pracy z całego kraju.
Warszawski Kongres dobie­

ga k?ńca. Sumując dotychcza­
sowy przebieg obrad podkreś­
lić warto różnorodność zagad­
nień, przewijających się w 
toku kongresowej dyskusji. 
Podczas posiedzeń plenarnych

wachlarza problemów, które 
znalazły odbicie w toku po­
niedziałkowej i wtorkowej de 
baty kongresowej.

Świadczy to o rzetelnym za­
interesowaniu związkowców 
sprawami kraju, o głębokim

zaangażowaniu w perspekty­
wiczne problemy socjalistycz­
nego budownictwa i rozwoju 
społecznego, a równocześnie — 
o ogromie zróżnicowanych za­
dań, stojących przed organi­
zacjami związkowymi.

Problemy poruszone na Kon 
gresie dotyczą nie tylko tema­
tów krajowych lecz również 
szeroko pojętych spraw mię­
dzynarodowych. Znalazło to 
odbicie w podjętej przez Kon 
gres rezolucji w sprawie 
Wietnamu, zawierającej wyra 
zy poparcia ludzi . pracy w 
Polsce dla walki braci wiet­
namskich o ostateczne zwy­
cięstwo i sprawiedliwy po­
kój w Indochinach (tekst jej 
drukujemy obok) oraz wystą­
pieniach sześciu szefów dele­
gacji zagranicznych.

Delegacje zagraniczne były 
też 14 bm. gośćmi stołecznych

Kolejny mówca — Zdzisław 
Lewandowski, przewodni­
czący WKZZ — Warszawa, wska­
zując na rolę, jaką w rozwoju 
kraju i unowocześnianiu gospodar­
ki odgrywa stolica, podkreślił 
wzrost aktywności społecznej i za­
angażowania ludzi pracy Warsza­
wy, czynem popierających polity 
kę partii i rządu. Wyraża sie to 
m. in. szerokim udziałem zakła-
dów pracy w akcji 
dów”.

Mówiąc o efektach

,20 miliar-

działalności
ogniw związkowych mówca wska­
zał te problemy nurtujące załogi, 
na które w dalszej pracy zwiazko 
wej należy zwrócić szczególna 
uwagę. Chodzi m. in. o stworze­
nie lepszych warunków wypoczyn 
ku, koordynację poczynań wszy­
stkich zakładów w tej dziedzinie. 
Niepokoi obecny stan w dziedzi­
nie bezpieczeństwa i higieny pra­
cy w wielu zakładach. Poprawa sy 
tuacji jest niezbędna.

wodniczącą Zw. zaw.
prze­

zakładów przemysłowych m.

Domagamy się niezwłocznego 
położenia kresu wojnie

Ludzie pracy Polski Ludowej, którzy od początku agresji 
solidaryzują się w pełni z walką bohaterskiego narodu wiet­
namskiego, zdecydowanie popierają stanowisko rządu DRW, 
zawarte w oświadczeniu o wynikach rokowań w sprawie za­
przestania wojny i przywrócenia pokoju w Wietnamie. 
Wiadomość o uzgodnieniu porozumienia przyjęta została na 
całym świecie z wielką ulgą i nadzićją na rychłe położenie 
kresu wojnie.

wypowiedziało się dotychczas 
kilkunastu mówców', reprezen 
tających różne środowiska za 
wodowe i regiony kraju. 370 
dyskutantów wyraziło poglą­
dy na poniedziałkowych obra­
dach zespołów problemowych. 
We wtorek z trybuny kongre­
sowej . padły słowa pozdro­
wień, jakie ludziom pracy w 
Polsce ślą członkowie bratnich 
związków zawodowych z zagra 
nicy.

Poprawa warunków socjal- 
nych i spraw'y produkcji, 
kształcenie młodzieży i kształ 
towanie stosunków między- 
udzkich, regionalne plany roz 
Wj gospodarczego i proble- 

współczesnej rodziny — to 
ylko niektóre zagadnienia z

Drugi dzień obrad VII Kongresu 
Związków Zawodowych. Na zd|ę-
ciu

ih. Huty ,,Warszawa", FSO na 
Żeraniu, Zakładów „Polfa" i 
innych.

Plenarną debatę tego dnia zapo­
czątkowało wystąpienie Włady­
sława Szpyruka — technika 
z Zakładów Przetwórstwa Mięsne­
go w Bydgoszczy, delegata Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cukrów 
niczego. Stwierdził on, że ambicją 
załóg t^go przemysłu jest jak naj-

delegaci W kuluarach tod lepsza praca oa rzecz zaopatrze­
nia społeczeństwa. Jest to możli-lewej): Kazimiera Grabowska 

(Sosnowiec), Irena Krycka (Wał­
brzych) i Julian Wójcik (kop. Mi- 

lowice).
CAF — Szyperko — telefoto

we dzięki dynamicznemu rozwojo­
wi i modernizacji przemysłu spo­
żywczego, który zapoczątkowano 
dzięki trzykrotnemu zwiększeniu 
środków inwestycyjnych w obec­
nej 5-latce.

\y im.

Czwarty dzień przesłuchań

Dziennikarska dyskusja 
na temat młodzieży
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Wczoraj, w czwartym dniu VI Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego w Pozna­
niu, w auli UAM odbyły się już szóste i siódme przesłucha­
nia pierwszego etapu.
Wystąpiło 10 kandydatów, w 

tym 3 Polaków: Stefan Czer­
niak, Tadeusz Gadziną i Bar­
bara Górzyńska. Ponadto kon 
certowali: Michaly Barta (Wę 
gry). Wolf — Dieter Batzdorf 
(NRD). Anne-Marie Binet 
(Francja), Constantin Bogda- 
nas (Rumunia), Henrl Criz 
(USA), Eugene Fodor (USA) i 
Tatiana Godina (ZSRR).

Dzisiaj, w kolejnych przęsłu 
chaniach I etapu, słuchać bę­
dziemy gry skrzypcowej dal­
szych 10 kandydatów. Dzięki 
wysiłkom organizatorów kon­
kursu. którzy nie mają łatwego 
zadania, program występów 
kandydatów realizowany jest 
z minutową dokładnością.

Ponadto wczoraj w Pałacu Kul­
tury w Poznaniu odbyło się otwar 
cie wystawy „Pro Sinfonika”. któ 
ra jest jedną z wielu interesują­
cych imprez, towarzyszących VI 
Konkursowi im. H. Wieniawskiego. 
Otwarcia wystawy dokonał dyrek­
tor Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu Alojzy Łuczak.

Na wystawie zaprezentowano do 
robek wielkopolskiego młodzieżo­
wego ruchu miłośników muzyki 
noważnej np. „Pro Sinfonika”, 
zgromadzony w ciągu pięciu lat je 
go istnienia. „Pro Sinfonika” zrze 
sza fi tysięcy członków w naszym 
regionie w 41 klubach, z których 
30 mieści się w Poznaniu. Ponadto 
ten ruch muzyczny aktywnie roz­
wija sie w takich miastach Wielko 
polski jak Zbąszyń. Nowy Tomyśl. 
Grodzisk, Leszno, Ostrów i Gnie-

Wczoraj wieczorem w auli 
UAM odbyła się jeszcze jedna 
impreza towarzysząca Konkur­
sowi — koncert Poznańskiej 
Orkiestry Kameralnej pod dy 
rekcją Antoniego Wita, (mb)

Przemysłu Włókienniczego, Odzie­
żowego i Skórzanego mówiła o po 
nadplanowych dostawach towarów 
na rynek z zakładów przemysłu 
lekkiego, o modernizacji tej gałę­
zi gospodarki narodowej i związa­
nej z tym poprawie warunków 
pracy i życia załóg. B. Natorska 
przypomniała znaczenie — przede 
wszystkim dla setek tysięcy ko­
biet zatrudnionych w przemyśle 
lekkim — realizowania obecnej po 
lityki społecznej, m. in. tendencji 
skracania czasu pracy oraz zanew 
niła, że załogi dołożą wszelkich 
starań aby swą codzienną praca 
wnieść wkład w dalszy dynamicz­
ny rozwój kraju.

Przewodniczący URO — Ka­
rd Hoffman, 'przekazując Kon 
gresowi pozdrowienia, pod­
kreślił wielowiekową przy­
jaźń narodów CSRS i Polski i 
stwierdził, że łączą nas dziś 
■wspólne cele, związane z budo 
waniem socjalizmu i obroną 
jego osiągnięć. Wskazał też na 
wagę europejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy, jak również związ 
kowej konferencji, poświęco­
nej tym problemom. Podkreślił 
on znaczenie trwałej przyjaźni 
z ZSRR i umacniania światowe 
go systemu socjalistycznego.

Z kolei — Henryk Walk o- 
w i a k — przewodniczący Rady 
Zakładowej Zespołu Elektrowni 
„Pątnów — Adamów — Konin” 
przedstawił aktualne problemy poi 
skiej energetyki oraz doświadcze­
nia i kierunki działania organiza­
cji związkowej w wielkim, koniń­
skim zagłębiu energetycznym. Mó­
wiąc o wysiłkach energetyków’, 
zmierzających do zapewnienia kra 
jowi rytmicznych dostaw energii 
elektrycznej i ciepła w obecnym.

Zwłoka w podpisaniu poro­
zumienia ze strony Stanów 
Zjednoczonych Ameryki budzi 
głęboki niepokój i rozczarowa 
nie, tym bardziej, że towarzy­
szy jej kontynuacja bombar­
dowań.

Klasa robotnicza naszego 
kraju, cały polski ruch związ­
kowy wraz z centralami związ 
kowymi bratnich krajów soc­
jalistycznych i siłami postępu 
na całym świecie, domagają się 
podpisania uzgodnionych poro 
zumień i zakończenia działań 
wojennych. Bombardowania 
miast i wsi wietnamskich mu­
szą zostać jak najszybciej 
przerwane.

Wypowiadamy się za poko­
jowym uregulowaniem kon­
fliktu w Indochinach w opar­
ciu o prawa narodów Indo- 
chin do niepodległości, samo­
stanowienia, postępu i życia 
w pokoju, wyrażone w ukła­
dach genewskich z 1954 roku. 
Wraz z ludźmi pracy Kraju 
Rad i całej socjalistycznej 
wspólnoty jesteśmy całkowi­
cie solidarni z narodem wiet­
namskim i innymi narodami 
Indochin w walce o ich słusz­
ne cele.

Wierzymy, że w najbliż­
szym czasie pokój zapanuje w 
Wietnamie i całych Indochi­
nach. tak, aby narody tych 
krajów mogły rozpocząć wiel­
kie dzieło odbudowy ze zni­
szczeń wojennych.

Drodzy Bracia Wietnamscy! 
Pełni uznania dla Waszego 
bohaterstwa i oddania spra­
wie Waszej Ojczyzny przesy­
łamy z forum naszego Kon­
gresu serdeczne pozdrowienia 
od ludzi pracy, budującej soc­
jalizm Polski. Potwierdzamy 
raz jeszcze naszą niezłomną 
wolę udzielania Wam, tak jak 
dotychczas, poparcia i pomocy 
aż do Waszego ostatecznego 
zwycięstwa i ustanowienia 
sprawiedliwego pokoju w In­
dochinach. (PAP)

Sprzeciw ChRL

18 państw poparło 
propozycję radziecką
W dyskusji nad kluczowym 

punktem porządku obrad 
XXVII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, za propozycją 
o nieużywaniu siły w stosun­
kach międzynarodowych opo­
wiedziało się dotychczas 18 
państw i jedynie delegacja 
ChRL ustosunkowała się do 
tego problemu zdecydowanie 
negatywnie. Przedstawiciel 
ChRL Cziao Kuan-hua powo­
łał się przy tym na swe wy­
stąpienie z 3 października, w 
którym zajał również negatyw 
ne stanowisko. (PAP)

Komunikat MSZ DRW

Jeszcze jeden przejaw
dobrej woli

szczególnie trudnym odpowie-
dzialnym dla ruchu jesienno-zimo 
wym okresie szczytowego poboru

Dokończenie na str. 2

zno.
„Pro 

•Manie
■Mą <ac

Sinfonika” spełnia istotne 
wychowawcze, upowszech
wśród młodzieży

nuzyczną 
Wvstawa

najwvższej
kulturę 

wartości.
obrazuie formy działa'

nia w licznych fotogramach, wy­
dawnictwach, medalach pamiątko 
wych itp. Po otwarciu wystawy 
odbyła sie konferencja prasowa, 
na której poinformowano o pro­
blemach „Pro Sinfonika”.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych DRW opublikowało 
we wtorek komunikat, zatytułowany „Specjalny doradca 
Le Duc Tho udał się do Paryża”.
W ostatnich dniach — głosi

komunikat strona amery-
kańska znów zwróciła się z

prośbą o dodatkowe poufne 
spotkanie USA z DRW, celem 
rozwiązania kwestii podpisa­
nia ..porozumienia o zaprze-

Odznaczenie Orderem LRB
T. Żiwkow odznaczył Uniwersy­

tet Moskiewski Orderem Ludowej 
Republiki Bułgarii I Stopnia.

Bułgarska delegacja partyjno- 
rządowa z pierwszym sekretarzem 
KC BPK, przewodniczącym Rady 
Państwa I.RB, T. Żiwkowem prze­
bywa z oficjalną wizytą w ZSRR.

Radziecki festiwal w Paryżu
W Paryskim Pałacu Sportu od­

było się uroczyste otwarcie Festi­
walu Sztuk Narodów ZSRR, zor­
ganizowanego w związku z obcho­
dami 50 rocznicy powstania ZSRR.

Układ o ochronie mórz
W poniedziałek w Londynie zo­

stał podpisany przez 57 państw 
świata m. in. przez Związek Ra­
dziecki, USA, W. Brytanię, Fran­
cję i Japonię, międzynarodowy 
układ o ochronie mórz i oceanów.

Delegacja rumuńska w CSRS
Do Pragi przybyła rumuńska de­

legacja z wicepremierem łon Pa- 
tanem na czele. Weźmie ona udział 
w VI sesji czechosłowacko-rumuń- 
skiej mieszanej komisji rządowej 
d.s. współpracv gospodarczej, nau 
kowej i technicznej.

Napiecie w Ulsterze
W Irlandii Północnej nie słabnie 

napięcie. Podczas kolejnego prze-

szukiwania w protestanckiej dziel 
nicy Belfastu, żołnierze brytyjscy 
natrafili na prawdziwy arsenał bro 
ni w jednym z opuszczonych do­
mostw. We wtorek rano nastąpi­
ła potężna eksplozja ładunku wy­
buchowego, podłożonego w miej­
scowości Newry pod torami linii 
kolejowej, łączącej Belfast z Du­
blinem. Komunikacja między ty­
mi miastami została przerwana.

wanej w Bonn przez Zarząd Fe­
deralny Organizacji „Młodzieży 
Socjalistycznej”.

CIA w Indiach

staniu wojny przywróceniu

RAFRADIO-INFWCTEl EFONEM

pap

XXVIII Sesja GATT
Na XXVIII sesji GATT (układ 

ogólny w sprawie ceł i handlu) 
postanowiono, że konferencja na 
Szczeblu ministerialnym przedsta­
wicieli tej organizacji odbędzie się 
we wrześniu 1973 roku w Gene­
wie.

Robotnicy zagraniczni w NRF
Miliony zagranicznych robotni­

ków i ich rodziny żyją dziś w 
NRF jako „niemal zupełnie poz­
bawieni praw niewolnicy pracv 
którzy nie mogą się bronić”. Jest 
to ocena zawarta w dokumenta­
cji, objętości 200 stron, opubłiko-

Rząd indyjski rozporządza nie­
zbitymi dowodami na to, że Ame­
rykańska Centralna Agencja Wy­
wiadowczą nrowadzi w Indiach 
działalność wywrotowa, szkodliwa 
dla interesów naszego kraju — 
oświadczyła premier I. Gandhi na 
zamkniętym posiedzeniu kierow­
nictwa frakcji parlamentarnej 
Partii Kongresowej.

Cyrkowcy chińscy w USA
w przyszłym miesiącu uda się 

na tournee po USA 55-osobowa 
grupa chińskich cyrkowców. Będą 
oni występować w Chicago, India 
napolis, N. Jorku i Waszyngtonie.

J. Peron w Rzymie
We wtorek po południu do Rzy 

mu przybył były prezydent Argen 
tyny Peron. Prawdopodobnie w 
czwartek odleci on do Buenos 
Aires.

Pożar składu paliw
We wtorek rano, z nie wyjaśnio­

nych jeszcze przyczyn, zapalił się 
magazyn paliw płynnych w Saint 
Denis, na przedmieściu Paryża. Po 
prawie 2-godzinnej akcji — udało 
się zlokalizować ogień.

pokoju w Wietnamie”. Dla o- 
kazania ponownie dobrej woli 
i poważnego podejścia do ne­
gocjacji DRW zgodziła się na 
propozycje strony amerykań­
skiej.

14 listopada 1972 r. Le Duc 
Tho, specjalny doradca szefa 
delegacji DRW na rozmowy 
paryskie opuścił Hanoi i udał 
się do Paryża (zatrzymawszy 
się po drodze w Pekinie), by 
wraz z ministrem Xuan Thuy 
wziąć udział w poufnym spot-, 
kaniu ze stroną amerykańska.

Naród wietnamski i narody 
całego świata aktywnie popie­
rają oświadczenie rządu DRW 
z 26 października 1972 i kate­
gorycznie domagają się. aby 
rząd amerykański zaprzestał 
agresywnej wojny w Wietna­
mie i dotrzymał wszystkich wa 
runków osiągniętego porozu­
mienia-

Podróż specjalnego doradcy 
Le Duc Tho jest jeszcze jed­
nym przejawem dobrej woli i 
ooważnego podejścia do nego 
cjacji rządu DRW.

Osiem francuskich organiza 
cii młodzieżowych wezwało 
młodzież stolicy Francji i re­
gionu paryskiego, do wielkiej 
demonstracji na rzecz poko­
ju w Wiełnamie w czwartek, 
16 listopada, w godzinach wie­
czornych. (PAP)



Tempo niespotykane
W październiku, wielkopolscy budowlani wykonali plan w 101,9 

procentach. Wartość wykonanych robót była o 13 procent 
większa, niż przed rokiem. Zatrudnienie — o 2,7 procent 

większe. Stąd wniosek, że jeśli ceny materiałów i robót nie uległy 
zmianie i są porównywalne, to październikowy przyrost produk­
cji osiągnięty został głównie dzięki wzrostowi wydajności pracy.

Jednak nie we wszystkich przedsiębiorstwach w jednakowym 
stopniu. W październiku załogi 10 przedsiębiorstw nie wykonały 
miesięcznych zadań. Są to m. in. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych „Instal", Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego w Chodzieży i Szamotułach oraz Kolejowe Za­
kłady Zabezpieczenia Ruchu i Łączności. Październikowe nie­
dobory owych przedsiębiorstw sięgają prawie 17 min zł.

Natomiast wypracowały nadwyżkę w stosunku do planu zało­
gi: „Mostostalu”, Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2, 3 i 4, Kaliskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego (które koń­
czy już roczny plan budowy mieszkań) i innych.

Jeśli mowa o mieszkaniach, wszystko wskazuje na to, że rocz­
ny plan w tej dziedzinie będzie w Wielkopolsce wykonany przed 
terminem. W ciągu 10 miesięcy udało się bowiem zrealizować aż 
83,3 procent rocznych zadań (budowy mieszkań dla ludności nie­
rolniczej). Takich wyników dawno nie notowano.

W innych dziedzinach inwestowania, uzyskiwane w bieżącym 
roku wyniki nie są już tak jednoznaczne. Obok obiektów realizo­
wanych w planowanych terminach, a nawet nieco prędzej, są 
i takie, gdzie organizacja, zaopatrzenie i tempo robót nie stoją 
na wysokim poziomie. Na przykład na budowie Kombinatu Mięs­
nego w Kole, harmonijny postęp robót zakłócają braki dźwigarów 
struno-betonowych i rur wodociągowych, a także ciężkiego sprzę­
tu mechanicznego.

Podobne zjawisko występuje przy rozbudowie i modernizacji 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych. Niedobór pracowników, 
prefabrykatów I wyposażenia spowodował opóźnienie przy bu­
dowie hal, przychodni lekarskiej i szkoły zawodowej. Mniejsze 
bądź większe opóźnienia notuje się także na szeregu innych waż­
nych obiektach inwestycyjnych Poznania i województwa.

Jednak w sumie, sytuacja jest znacznie lepsza niż przed ro­
kiem. Dynamika przyrostu podstawowej produkcji budowlanej 
w minionych 10 miesiącach sięga w Wielkopolsce 16.4 procent 
i jest prawie o 2 punkty wyższa od średniej w kraju. Plan robót 
Jest przekroczony o 4,3 procent, podczas gdy zatrudnienia tyl­
ko o 0,5 procent. Plan wzrostu wydajności pracy został prze­
kroczony o 3,6 procent. Jakość robót jest wyraźnie lepsza. Gdy­
by tak jeszcze udało się zahamować powolny wprawdzie, ale 
uporczywy wzrost kosztów budowania, można byłobv mówić 
o początku przełomu w budownictwie. (P. Ch.)

Lepiej i szybciej ku postępowi

W poznańskich ZNTK

5 min zł od racjonalizatorów
Socjalistyczne współzawodnictwo pracy w poznańskich Za­

kładach Naprawczych Taboru Kolejowego ma już ustalone 
tradycje. Ostatnio podsumowano tam dwie z licznych form 
rywalizacji wewnątrzzakładowej m. in. o Puchar Samorzą-
du i Dyrekcji.
Wśród 107 Brygad Pracy 

Socjalistycznej ubiegających 
się o puchar w tym roku zdo­
była go brygada Stanisława 
Marciniaka (W-24). Brygada 
prowadzi naprawy zaworów 
pneumatycznych do wszyst­
kich serii wagonów i lokomo­
tyw. Następne miejsca w 
tym współzawodnictwie przy­
padły brygadom Walentego 
Antkowiaka (W-51) i Stefana 
Helki (W-12).

Efektem tej rywalizacji jest 
Stałe rozwijanie kwalifikacji 
zawodowych oraz podnoszenie 
jakości i wydajności pracy. 
Jednocześnie załoga podejmu­
je wiele cennych zobowiązań 
i pożytecznych inicjatyw, przy 
noszących korzyści zakładowi 
i pracownikom.

W ubiegłym roku w wyni­
ku wykorzystania 160 wnios­
ków racjonalizatorskich uzy-

Powstało Towarzystwo
„ZSRR NRF“

We wtorek w moskiewskim 
Domu Przyjaźni odbyło się ze­
branie, w którym wzięli udział 
radzieccy działacze państwowi 
i społeczni, przedstawiciele 
związków zawodowych i orga­
nizacji kobiecych oraz młodzie 
żowych, robotnicy, pracownicy 
nauki i kultury. Zebranie po­
święcone było omówieniu kon­
taktów gospodarczych, nauko­
wych i kulturalnych Związku 
Radzieckiego z NRF. Przema­
wiający na zebraniu stwierdza 
li, że perspektywy rozwoju sto 
sunków ZSRR — NRF są ko­
rzystne. (PAP)

E.SzIeper ambasadorem
PRL w Peru

Rada Państwa mianowała Euge­
niusza Szlepera ambasadorem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Republice Peru. Ostatnio był on 
wicedyrektorem departamentu w 
MSZ. (PAP)

iiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiim
Dzisielszy serwis Informacylny 
opracował Zbyszek Kruszona 
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skano w ZNTK oszczędności 
na sumę 5 min zł. Wśród tych 
projektów tylko 17 należało 
do młodzieży. Organizacja za­
kładowa ZMS chcąc zachęcić 
młodych pracowników do szer 
szego udziału w pracy wyna­
lazczej stworzyła przy Klubie 
Techniki i Racjonalizacji mło 
dzieżowre komisje problemo­
we oraz powołała doradców 
technicznych. W czasie zajęć 
klubowych przeprowadzono 
szkolenie z zakresu prawa wy 
nalazczego i propagowano 
wartości inicjatywy młodzieżo 
wej.

Akcja ruszyła z początkiem 
roku. Młodzi mistrzowie tech­
niki złożyli do września około 
30 wniosków racjonalizator­
skich a w październiku, ogło­
szonym miesiącem Młodego 
Wynalazcy, dodali do nich 
następne trzydzieści pomy­
słów. Te ostatnie szacuje się 
na pół miliona oszczędności. 
Obecnie są one wnikliwie roz­
patrywane i oceniane. Dla 
najlepszych projektów dyrek­
cja i rada zakładowa ufundu­
je specjalne nagrody. (br)

W kraju i za granicą

Usuwanie skutków
poniedziałkowej wichury

Jak już Informowaliśmy, w poniedziałek w godzinach popołud­
niowych i wieczornych silne wiatry, wiejące z kierunków północ­
no-zachodnich wyrządziły spore straty w komunikacji, łączności, 
gospodarce komunalnej 1 rolnictwie na terenach zachodnich woje­
wództw naszego kraju.

Prędkość wiatru przekraczała w 
porywach 30 m/sek. Wldhura na­
wiedziła kolejno obszary woje­
wództw: szczecińskiego, zielono­
górskiego, wrocławskiego i poznań 
skiego.

Jak ustalono dotychczas — na 
skutek wichury poniosło śmierć 10 
osób, a po/iad 100 obrażenia. Pory 
wisty wiatr spowodował zakłóce­
nia w ruchu kołowym i w komu­
nikacji kolejowej. Dochodziło do 
okresowych przerw w dopływie 
prądu do mieszkań 1 zakładów 
przemysłowych w rejonach nawie 
dzonych przez wichurę. Na wielu 
odcinkach uszkodzona została łą 
czność.

Natychmiast — z chwilą wystą­
pienia wichury — milicja obywa 
telska, wojsko, straż pożarna — 
przystąpiły do akcji ratowniczych 
oraz do działań zapobiegawczych.

Można było dzięki temu. Jeszcze 
w późnych godzinach wieczornych 
przywrócić komunikację na dro­
gach międzynarodowych. Do 

। wtorku usunięto przeszkody na

Dokończenie ze str. 1
mocy, H. Walkowiak poinformo­
wał o pomyślnej realizacji zobo­
wiązań, podjętych przez załogi w 
ramach akcji „20 miliardów”. War 
tość tych zobowiązań ocenia się 
na 450 min zł.

Przekazując życzenia owoc­
nych obrad w imieniu Związ­
kowców Bułgarii Kostadin 
Giaurow podkreślił, że między 
bułgarskimi związkami zawo­
dowymi i polskimi, między buł­
garską i polską klasą robotni­
czą istnieje najserdeczniejsza 
przyjaźń i owocna współpraca, 
zrodzona ze wspólnoty celów 
— budowy socjalizmu i komu­
nizmu w obu krajach. W sto­
sunkach między obu naszymi 
państwami szczególne znacze­
nie miały wizyty partyjno-rzą 
dowe delegacji Bułgarii z T. 
Żiwkowem w Polsce, a następ­
nie niedawny pobyt delegacji 
polskiej z E. Gienkiem w Buł­
garii, które zapoczątkowały ja­
kościowo nowy etap wzajem­
nej współpracy.

Dorobek, problemy, postulaty I 
bolączki blisko milionowej rzeszy 
polskich metalowców przedstawił 
przewodniczący Zarzadu Główne­
go Związku Zawodowego Metalow­
ców — Jan Mroczek. Omówił on 
całokształt spraw, związanych z 
poprawa warunków pracy i bytu 
załóg przemysłu maszynowego, pod 
kreśla.iac m. in. rozszerzenie bazy 
socjalnej przedsiębiorstwa dzięki 
rewindykacji pomieszczeń przezna­
czonych w poprzednich latach na 
inne cele. Wzrosła liczba metalow­
ców. korzystających z wczasów, 
nonrawiła sie opieka nad ich zdro­
wiem. ale nadal za mała jest licz­
ba miejsc sanatorvinvch. Wiele 
miejsca noświecił mówca rozwojo­
wi budownictwa mieszkaniowego, a 
także roli i zadaniom organizacji 
i instancji związkowych, szczegól­
nie zaś ich działalności ideowo- 
wvchowawc7ej. zwłaszcza wśród 
młodych pracowników.

Wiceprzewodnicząca FDGB 
— Anna Toepfer podkreśliła 
bliskie więzi przyjaźni, łączące 
związkowców NRD i Polski, 
łączące oba sąsiadujące ze so­
bą kraje socjalistyczne. Po­
wiedziała, że są one kontu- 
acją bogatych tradycji wspólnej 
walki niemieckiej i polskiej 
klasy robotniczej o pokój, de­
mokrację i socjalizm, przeciw­
ko imperializmowi, faszyzmo­
wi i wojnie. Zawarcie układu o 
otwarciu granicy między NRD 
i Polską przyczyniło się do 
umocnienia socjalistycznej ro­
dziny narodów. Mówczyni wska 
zała na rolę ZSRR jako ośrod­
ka sił rewolucyjnych świata 
oraz na znaczenie kooperacji 
gospodarczej krajów socjali­
stycznych. A. Toepfer wyrazi­
ła poparcie FDGB dla inicja­
tywy polskich związków w 
sprawie zwołamia europejskiej 
konferencji Zw. Zawodowych.

W Imieniu załóg spółdzielni pra­
cy. skupiających 850 tys. pracowni­
ków wystąpiła Teresa Sze w- 
c z a k z katowickiego Zarzadu 
Okręgowego Zw. Spółdzielczości 
Pracy. Wskazała ona. te spółdziel­
czość zajmuje w naszej gospodar­
ce ważne miejsce jako organizator 
i wykonawca usług dla ludności 
oraz producent towarów rynko­
wych.

Problemy nurtujące prawie 350- 
tysieczna rzesrze pracowników 
przemysłu hutniczego scharaktery. 
zował w swym wvstanienlu prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. Hutni­
ków — Antoni Seta. Przed- 

drogach o skali krajowej oraz na 
licznych odcinkach dróg lokalnych. 
Uporano się już niemal wszędzie 
ze skutkami wichury na liniach 
kolejowych.

Ekipy pogotowia technicznego 
przystąpiły do usuwania awarii w 
sieci elektrycznej i zaopatrzenia w 
wodę. Poszkodowanej ludności 
władze lokalne niosą pomoc ma­
terialną i leczniczą.

Poniedziałkowa wichura, która 
przeszła nad północnymi rejonami 
NRF i NRD. spowodowała wielkie 
straty materialne oraz liczne ofla 
ry w ludziach. Najbardziej do­
tkniętym wichurą krajem zachod- 
nioniemieckim jest Dolna Sakso­
nia, gdzie zginęło 21 osób, a 
ty materialne oceniane są na 
le milionów marek.

Znaczne szkody powstały 
nież w NRD, gdzie liczba 

stra- 
wle-

rów- 
ofiar

śmiertelnych wzrosła do 18. W szpf 
talach przebywa jeszcze 115 ran­
nych. Bez przerwy toczą się pra 
ce przy usuwaniu zniszczeń i uru 
chamianlu przerwanej komunika­
cji. (PAP) 

stawił on zarówno zadania produk­
cyjne hutnictwa. wynikające z 
szybko rosnących potrzeb gospo­
darki, jak i całokształt zagadnień, 
związanych z polepszaniem warun­
ków pracy i życia hutników. A. 
Seta poinformował, że wartość zo­
bowiązań podjętych przez załogi 
hutnicze w ramach akcji ..20 mi_ 
liardów” wyniosła ponad 3,7 mld zł.

Przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Marynarzy 1 Portowców — Ma­
teusz Bereżecki poświecił 
swe wystąpienie podstawowym 
problemom gospodarki morskiej 
oraz sprawom socjalnym i warun­
kom pracy ludzi morza. Wysiłek 
inwestycyjny państwa — podkreś­
lił — oraz codzienna, ofiarna praca 
ludzi morza, postawiły nas w rzę­
dzie przodujących morskich krajów 
świata.

Przewodniczący węgierskiej 
delegacji Aladar Foeldvari 
przekazał Kongresowi pozdro­
wienia od związkowców swego 
kraju, przypominając tradycyj­
ną przyjaźń, łączącą Węgry i 
Polskę. Dzięki budowie socja- 
lizmu — powiedział urze-
czywistniamy najpiękniejsze 
pragnienia ludzkości. Omówiw­
szy działalność związków za­
wodowych swego kraju, wę­
gierski gość wyraził m. in. 
poparcie dla zamierzenia zwo­
łania europejskiej konferencji 
związkowej.

Działalność organizacji młodzie­
żowych w zakładach oracv stano­
wiła temat obszernei części wv- 
staoienia orzewodniczacego ZG 
ZMS — Bohdana W a 1 i g 6 r. 
s k i e g o. Działalność ta — nod- 
kreślił — zmierza nrzede wszyst­
kim do właściwego kształtowania 
nostaw i poglądów młodego poko­
lenia na miarę ambicji i potrzeb 
rozwijającej sie socjalistycznej 
Polski. W centrum uwagi organi­
zacji młodzieżowych — stwierdził 
mówca — nowinnv sie znajdować 
takie snrawy. jak warunki nracy 
młodych, nroblemy socialno-byto- 
we. Hasło współzawodnictwa — 
„Pracujemy dla Polski — rozum­
nie. dokładnie i twórczo” — to 
główna wytyczna dla każdego z 
młodych pracowników. W okresie 

Dowiedziałostatnich miesięcy
urzewodniczacv ZG ZMS — wzros_ 
la aktywność młodzieży oraculacej. 
Jej orzykładem jest m. In. budo­
wa domów w ramach oatronatu 
młodzieży nad budownictwem 
mieszkaniowym.

Przewodniczący delegacji 
rumuńskiej Gheorghe Petres- 
cu wyraził zadowolenie z te­
go, że stosunki przyjaźni i 
współpracy miedzy związkami 
zawodowymi Rumunii i Pol- 
ski stanowiące integralną
część wielostronnych stosun­
ków między obu krajami — 
są stale rozwijane. Życzył on 
naszym związkowcom dal­
szych sukcesów w działalności 
na rzecz socjalistycznego roz­
woju Polski i realizacji pro­
gramu VI Zjazdu PZPR.

Mówca szerzej 
niektóre problemy 
ju. Popieramy — 
— zorganizowanie 

przedstawił 
swego kra- 
powiedział 

konferencji
związków zawodowych Euro­
py, która przyczyni się do roz­
wijania nowego typu stosun­
ków współpracy i porozumie­
nia, również w skali związko­
wej.

W kolejnym punkcie obrad 
uczestnicy Kongresu uchwalili 
rezolucję w sprawie Wietna­
mu. Tekst rezolucji przedsta­
wiła pracownica Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w Bia­
łej Podlaskiej — Elżbieta Bie- 
gajło.

Sekretarz generalny CGT —
przekazałGeorges Seguy

Kongresowi serdeczne pozdro­
wienia od francuskich braci, 
zrzeszonych w tej organiza­
cji. Przypominając historycz­
ne więzi przyjaźni i solidar­
ności, łączące ludzi pracy i

Akademia w Bochum

Stulecie Polonii 
w Niemczech

Końcowym akcentem, obchodów 
100-lecia Polonii w Niemczech, któ 
re odbywały się w ciągli ostatnich 
dwóch lat we wszystkich okręgo­
wych organizacjach Związku Po­
laków „Zgoda” w NRF, była uro­
czysta akademia w Bochum.

W największej hali sportowej 
.Ruhlandhalle” zajęłomiasta

miejsca kilka tysięcy członków 
związku i działaczy polonijnych z 
NRF. Reprezentowane były wszy 
stkie gromady „Zgody”, przybyli 
również goście z Polski.

i

W czasie akademii przemówienie 
wygłosił m. in. prezes Związku Po 
laków „Zgoda”, Marian Grajewski.

PAP 

narody: Polski i Francji, mów­
ca wskazał, że oba nasze na­
rody zawsze stały po jednej 
stronie w walce przeciwko 
imperializmowi, o wolność i 
pokój, o bezpieczeństwo euro­
pejskie, a obecnie solidaryzują 
się z braćmi wietnamskimi aż 
do ich ostatecznego zwycię­
stwa.

Nawiązując do niedawnej 
wizyty E. Gierka we Francji 
G. Seguy podkreślił, iż jego 
naród był dumny goszcząc u 
siebie byłego górnika i działa­
cza francuskiego ruchu robot­
niczego, witanego przez prezy­
denta Republiki Francuskiej i 
jej rząd ze 
rami, jakie 
państwa.*

Obszerną 

wszystkimi hono- 
należą się głowie

część swego wy-
stąpienia sekretarz generalny 
CGT'poświęcił przedstawieniu 
wewnętrznej sytuacji we Frań 
cji.

Po przerwie wznowiono obra 
dy-

Z upoważnienia Komisji Sta­
tutowej jej przewodniczący — 
Roman Stachoń przedstawił de 
legatom projekt znowelizowa­
nego statutu Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych. Podstawo­
wą przesłanką przygotowania 
projektu była potrzeba określe 
nia roli i miejsca ruchu zawo­
dowego w nowych warunkach 
społeczno-politycznych, w reali 
zacji programu rozwoju kraju, 
wytyczonego przez VI Zjazd 
PZPR. W pracach nad projek­
tem statutu kierowano się 
sprawdzoną w praktyce progra 
mową tezą o jedności spraw 
produkcji, bytu i wychowania, 
a także nie mniej ważną tezą o 
jedności praw i obowiązków 
członków związków.

Polskie chłodnie
w Iranie

W Meszedzie stolicy irańskiej 
prowincji Chorasan nastąpiło 
otwarcie chłodni składowej — 
pierwszej z trzech dostarcza­
nych Iranowi przez Polimex 
Cekop. Pozostałe chłodnie uru­
chamiane są w Isfahanie i Te- 
brizie. Generalnym ich dostaw 
ca jest Wytwórnia Urządzeń 
Chłodniczych w Dębicy,

Poziom techniczny maszyn i 
urządzeń oraz fachowość pol­
skiej ekipy montażowej spot­
kały się z uznaniem władz re­
gionu oraz resortu rolnictwa.

PAP

Udany bilans
minionego lata w OHP

kJLnTr^ sP°tkał sI? Po ostatni w tym ro-
sztab akcji »Lato—OHP—1972”. Podsumowań’ 

i piodukey d®r.obck dualności społecznej, wypoczynkowi 
P odukcyjnej wakacyjnych Ochotniczych Hufców Pracy 

młodzieży. Inną trudnością Jej 
stosowanie różnych stawek 
wiemowych przez poszczego*' 
ne resorty. Mankamenty te 
staną — jak zapewniają M3' 
łącze OHP — usunięte w P™

Było to w sumie udane lato 
junaków. We wszystkich for­
mach OHP wzięło w czasie wa 
kacji udział blisko 100 tys. 
osób: uczniów szkół zawodo­
wych i średnich, studentów, 
młodych robotników. Najwię­
cej młodzieży pracowało w bu 
downictwie (ponad 21 tys 
osób), w rolnictwie (blisko 19 
tys. osób) oraz w leśnictwie 
(około 15 tys. młodzieży). Naj­
liczniejszą grupę stanowili nie 
rzadko uczniowie szkół śred­
nich któpzy w hufcach zdoby 
wali nierzadko praktykę za- 
wodową. Ciekawymi inicjaty­
wami mogą się poszczycić ucz­
niowie liceów ogólnokształcą­
cych. ponad 6 tys studentów 
zgłosiło się ochotniczo do huf­
ców pracy, widząc w nich — 
po raz pierwszy w tym roku 
— możliwość odbycia praktvki 
zawodowej zaliczanej na po­
czet praktyk kursowych.

W’edzę nabytą w szkole kon 
frontowało z praktyką w gos­
podarstwach rolnych i ogrod­
niczych, w stacjach nasiennych 
i hodowlanych ponad 26 tys 
uczniów i absolwentów zawo­
dowych szkół rolniczych.

Jednak i w tym roku wysta 
piłv niedociągnięcia Były kło 
potv ze znalezieniem miejsc 
pracy dla wszystkich chętnych 
Wmikało to głównie z braku 
kwater i trudności transpor­
towych W związku z postępu­
je? mechanizacja prac poto­
wych — zmniejsza się front 
prac w rolnictwie które dotąd 
zatrudniało największą liczbę

Projekt statutu był szer v 
przekonsultowany — prz 
wszystkim w dużych zakładach 
pracy oraz w ogniwach i inst^ 
cjach związkowych. n

Oto najważniejsze zmiany u 
kie wprowadza projekt statut,.

Usunięto z jego treści przestań' 
ly, sztuczny podział na robotni' 
ków i pracowników umysloWvX 
Zrezygnowano z wszelkich szczeń 
łowych ustaleń, podkreślając tv„ 
samym wzrastającą samodzielna 
i odpowiedzialność niższych insuj 
cji związkowych. Wprowadź,)n„ 
możliwość powoływania rad kombi 
natów i rad zakładowych pnedsie 
biorstw wielozakładowych. Wprowi 
dzono zasadę wybieralności woje 
wódzkich, powiatowych i miejskich 
komisji związków zawodowych ą. 
ko terenowych instancji związki 
wych. Zrezygnowano z powoiywt. 
nia Komitetu Wykonawczego Crzz 
pozostawiając jedynie Prezydium 
i Sekretariat Centralnej Rady. Kj. 
dencję władz zakładowych organi­
zacji związkowych proponuje się u. 
staiić na 3 lata, a władz nadrzęd. 
nych — na 4 lata.

W głosowaniu Kongres przy, 
jął nowy statut Zrzeszenia 
Związków Zawodowych. (PAP)

Pohko-belgijska 
deklaracja o przyjaźni:

i współpracy
W dniach 13 i 14 bm. na za­

proszenie ministra spraw zagra 
nicznych Królestwa Belgii Pie 
rre Harmela przebywał z ofi­
cjalną wizytą w Brukseli mini 
ster spraw zagranicznych PRL. 
Stefan Olszowski. W czasie ni 
zyty minister Olszowski zosta! 
przyjęty na audiencji przez kró 
la Beglów — Baudouina, jak 
również złożył wizyty Drzewo- 
dniczącemu Senatu, Paulowi 
Struye, przewodniczącemu Izby 
Reprezentantów Parlamentu 
Belgijskiego, Achille Van Acke 
rowi oraz premierowi Gastono 
wi Eyskensowi.

S. Olszowski przeprowadzi!
szereg rozmów z ministrem 
Harmelem, w toku których o-***** .. ,, ___
baj ministrowie stwierdzili, żel 
istnieją obecnie wszystkie wa­
runki, sprzyjające szybkiemu 
zwołaniu europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy, co stało się możliwe dzię 
ki postępującym w Europie pro 
cesom odprężeniowym, w któ­
rych Polska i Belgia mają po­
ważny wkład.

W wyniku rozmów podpisano 
deklarację o przyjaźni i współ 
pracy między Polską a Belgia.

PAP

szłym roku. (PAP'

Tragiczny wypada 
w Tatrach

w 
w

Do grupy studentów, 
sobotę U bm. na 
Tatry, dołączyły 

studentki Akad^2resa 
niczej z Krakowa. pzie* 
szewska i Jadwiga Ł ’rejoni® 
częta opuściły grUP^. . . dale) 
Przełęczy Kondracki 
poszły same. Zabł*d^ 
rejonie Czerwonych - ]etnW 

W niedzielę ran°'
T. Kraszewska zaczęta |atraC|i 
wnie tracić siły _ ।
padał śnieg i na(iciąg ^0*^ 
21-letnia J. Chyt 
ratować koleżankę 1 zypa^° 
po pomoc. Zupełnie upa gro 
wo natrąfiła na gję ko111' 
tołazów. która zaje 
pletnie wyczerpana . pa­
na zaalarmowała pf>szU 
tychmiast ruszyła 
wanie koleżanki. gra 
ją szybko ale mes . Jadwij 
szewska już me a n0 J 
Chyt przetranspor^ Ma 
zakopiańskiego. szpi ’. n:P ?■ 
mrożone rece życi _ • (pA*' 

.zi niebezpieczeństw



Przywódcy czterech partii dzisiaj w telewizji NRF

Walka do ostatnich godzin
To już ostatnie dni przed 

wyborami i ostatnie oce­
ny szans wyborczych w 

koalicji rządowej i opozycji. 
jak’e wydarzenia tych ostat- 
ni"h dni przemawiają, zdaniem 
obserwatorów, na korzyść jed 
nej lub drugiej strony?

Nikt nie ma tutaj wątpliwo­
ści że parafowanie układu o 
nadstawach normalizacji sto­
sunków między NRF a NRD 
jest poważnym argumentem 
przemawiającym na korzyść 
koalicji rządowej. Opozycja w 
tej sytuacji robi co może, że­
by zneutralizować wpływ tego 
wydarzenia na wynik wybo­
rów Najpierw proponowała, 
żeby układ w ogóle nie był te 
matem kampanii. Brandt zgo­
dził się na to, zażądał tylko, że 
by opozycja wypowiedziała się 
jak go ocenia. Barzel jednak 
nadal nie zajmuje w sprawie 
układu żadnego stanowiska, za 
słaniając się ciągle potrzebą 
przeanalizowania najpierw je­
go treści.

Równocześnie opozycja sze­
roko reklamuje swoje rozmo­
wy z byłym ministrem gospo­
darki i finansów w rządzie koa 
1'cyjnym — Karlem Schille­
rem, który wystąpił z rządu i 
z SPD. Chrześcijańska demokra 
cja dyskutuje z ni nr" teraz na 
temat ewentualnej pomocy, ja 
kiej udzieliłby jej Schiller w 
zwalczaniu inflacji. Ta nagła 
reklama Schillera, jako ewen­
tualnego pomocnika chadecji 
w walce ze wzrostem cen, od­
czytana została jako próba opo

zycji, zmierzająca do tego, aby 
temat układu z NRD zniknął 
z czołówek gazet. Wyraża się 
jednak wątpliwości, czy w tej 
konfrontacji — Schiller jako lo 
komotywa wyborcza opozycji 
z jednej strony i układ z NRD 
zawarty przez koalicję rządo­
wą z Giugiej — Dyiy mini­
ster będzie mocniejszym argu­
mentem wyborczym. W dysku­
sjach przemawiających do kie 
szeni wyborcy koalicja rządo­
wa ma ponadto jeszcze jeden 
argument — w środę, na czte- 
dy dni przed wyborami, ren­
ciści otrzymują po raz pierw­
szy swoją podwyższoną rentę, 
a renciści to niemała grupa 
wyborców. „CDU/SU brakuje 
jeszcze wyborczego szlagieru, 
pisze zbliżony do opozycji „Bon 
ner Rundschau” — wiele prze 
mawia za tym, że ma go w kie 
szeni i w odpowiednim momen 
cie wyciągnie”.

Osobny temat to sprawa róż 
nicy zdań między SPD i FDP 
na temat tzw. drugiego głosu. 
Każdy upoważniony do głoso­
wania w obowiązującym tu sy 
stemie wyborczym ma dwa gło 
sy, jeden oddaje na kandyda­
ta wystawionego w okręgu wy 
borczym, drugi na tzw. listę 
krajową. Połowa deputowa­
nych w Bundestagu pochodzi 
z bezpośrednich wyborów, a 
połowa — z list krajowych, 
które decydują w ostatecznym 
rachunku o składzie Parlamen 
tu. FDP liczyła, ze wielu wy­
borców, którzy oddadzą pierw 
szy głos na SPD złoży drugi

Rzeźba ludowa w Koszalinie

Dwudziestu twórców ludowych rejonu koszalińskiego zaprę 
zentowało swe prace na wystawie zorganizowanej przez Wy 

dział Kultury WRN i Ognisko Kultury Plastycznej w Koszalinie. 
Na zdjęciu: fragment wysuwy. Fot. — caf

do redakcji „Głosu” był alar- mujący:
córka uczęszcza do Liceum 

N- i tam przebywa w internacie. 
Qo mieszkanki są ustawicznie ter- 

nn^°Wane Vrzez nieznanych chuli- 
ow czy zwyrodnialców. A oto 

Wykłady.
z 4 Października br. pisze 

ki d-e c°rka, źe ona i jej koleżan- 
do in?re w^n^e "wróciły z domów 
w ni crnatu, zastały swoje sypialnie 

Cytu^ z listu ^rki: 
rzvcnnaZd^C^a i listy poroz- 
i bioii- P° Szafach, a nasze ubrania 

na Wa^y na podłodze. 
Kwrni ^Zy Sprawca tego

k(^rtk^- Było na niej 
naszo ry 26 chcemy odzyskać 
2a tar^eCZy (Później znaleziono je 
*t^^ t0 jedna z nas ubra- 
^lizrw W syódniczk(> i bluzkę (bez 

_ W ma przyjść o 21.30 do ogro-

9 Października córka opi- 
ni i binu™ zamkn^ się w umywał- 
wraz z dopóki dziewczynki
zdcłah, Uer°wniczką i jej mężem nie 

d W°rzyć drzwi. Tajemni- 
m ?Slem” okazał się malarz, 

pokoje w internacie.
W U St^’ Ze zaółądził.
^czot-1 Samym Uście córka pisze, że 
cząj 6^ W uóikacji jedna z dziew­
ki Pod n^0^ szoku> bo ktoś rzucił

IV int °91 zmiaźdżone zwłoki kota. 
cz?sto zdarzają się 

n^ków fj ’ e°nadto jeden z pracow- 
^iewoL^.c^ycb internatu straszy

^ardz kl WamP(rem.
tą 0 zainteresowanie

^ennicnn?" Chodzi bowiem o to, by 
zaPewnić pełne bezpie­

ce nauce >>Pokój’ klimat sprzyjają-

W związku z tym listem dzienni­
karz udał się do N., by porozmawiać 
m. in. z kierowniczką internatu. Oś­
wiadczyła ona, że treść cytowanego 
listu jest zgodna z rzeczywistością, z 
wyjątkiem stwierdzenia o straszeniu 
wampirem.

— A może ów pracownik powta­
rza plotki krążące po mieście, co w 
odczuciu uczennic jest straszeniem?

_  tego pytania dziennikarz nie za­
dał. Dopiero kilka godzin później do­
wiedział się bowiem od sekretarza 
Prezydium MRN, że MO przyłapała 
pewnego osobnika kradnącego z 
kiosku czasopisma ze zdjęciami roz­
negliżowanych aktorek, a w interna­
cie (nie w tym, o którym mowa w 
liście do redakcji) dokonano kra­
dzieży damskiej bielizny (sprawca nie 
znany} — i te dwa błahe fakty wy­
wołały pogłoskę o wampirze. Rzecz 
jasna z pogłoski tej można się śmiać, 
ale nie wolno bagatelizować jej pod­
łoża — szeregu wybryków o charak­
terze chuligańskim. A zatem koniecz­
ne jest energiczne działanie zmierza­
jące do ujawnienia sprawców eksce­
sów i do zabezpieczenia się przed 
nimi na przyszłość. Niestety, takiego 
działania nie widać.

Od splądrowania sypialni w in-

na Partię Wolnych Demokra­
tów. Tymczasem SPD zapowie 
działa z góry, że nie ma niko­
mu żadnego głosu do podaro­
wania. Opozycja dyskusję mię 
dzy partiami koalicji na ten 
temat usiłuje z kolei wykorzy 
stać, jako dowód rozbicia koa­
licji. Może to jednak świad­
czyć jedynie o tym, jak bar­
dzo ostra jest obecna kampa­
nia wyborcza, której zdaniem 
obserwatorów nie można po­
równać z żadną z poprzed­
nich.

Mówi się również o tym, że 
można oczekiwać w tych wybo 
rach większego niż kiedykol­
wiek udziału w głosowaniu. 
Niektórzy mówią, że liczba bio 
rących udział w głosowaniu 
wyniesie 90 proc., a nawet wię 
cej. W granicach tych dwóch 
czy trzech procent większej

Eczby biorących udział w obec 
nym głosowaniu w porówna­
niu z poprzednimi wyborami, 
ma znaleźć się też odpowiedź 
kto wygra 19 listopada. O tych 
wyborców, przeważnie niezde­
cydowanych, którzy w więk­
szości podejmą decyzję dopie­
ro w kabinie wyborczej, bę­
dzie też toczyła się walka do 
ostatniej godziny. Czeka ich 
jeszcze w środę dwugodzinna 
dyskusja telewizyjna z udzia­
łem czterech przewodniczą­
cych partii. Telewizyjne dysku 
sje jednak — jak oświadczył 
jeden z tutejszych obserwato­
rów — raczej „pomagały” par 
tiom w klęsce, a nie w zwy­
cięstwie. Przy wszystkich tych 
rozważaniach za i przeciw zwy­
cięstwu jednej lub drugiej stro 
ny dominuje jednak opinia, że 
o tym kto wygrał, przegrał lub 
czy osiągnięto znowu równo­
wagę sił w Parlamencie — bo 
i takiej możliwości się nie wy 
klucza — dowiemy się dopie­
ro 19 listopada. Zasadnicze wy 
nikt wyborów mają być znane 
w niedzielę już o godzinie 19.00.

H. U.

Klucz do podniesienia kwalifikacji

Co czwarty Polak uczy się 
języka rosyjskiego

Nie popełniając większego 
błędu można stwierdzić, 
że co czwarty Polak u- 

czy się aktualnie języka rosyj­
skiego. Język naszego wschod­
niego sąsiada jest też — obok 
angielskiego — nie tylko naj­
popularniejszym, lecz i najbar­
dziej potrzebnym językiem ob­
cym, zwłaszcza w świecie nau­
kowo-technicznym. Stale 
wzrastające zainteresowanie 
historią, kulturą i życiem 
ZSRR, a także wypływająca z 
praktycznych potrzeb koniecz­
ność studiowania literatury 
naukowej, dokumentacji nau­
kowo-technicznej oraz porozu­
mienia się z radzieckimi spe­
cjalistami, wreszcie rozwijają­
ca się wymiana turystyczna 
między Polską i ZSRR spra­
wiają, że znajomość języka ro­
syjskiego staje się niezbędna.

O ile jednak szkolnictwo o- 
gólnokształcące i wyższe za­
pewnia dobrą znajomość języ­
ka rosyjskiego — a poziom 
nauczania stale wzrasta — to 
jednak ciągle jeszcze wiele do 
życzenia pozostawiają kursy 
tego języka dla dorosłych. W 
roku szkolnym 1970/71 zorgani­
zowano wprawdzie ponad 1400 
takich kursów dla 24 tys. o- 
sób, ale nie rozwiązały one 
społecznego zapotrzebowania. 
Niewątpliwą próbą polepsze­
nia sytuacji w tym zakresie 
jest opracowanie przez Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia „Programu nauczania języ­
ka rosyjskiego na kursach I, 
II i III stopnia i kursach spe­
cjalistycznych”, który pomaga 
rozwiązać problem: jak uczyć 
nowocześnie?

Upowszechnienie i podnie-

sienie poziomu kursów języka 
rosyjskiego dla dorosłych jest 
celem działalności Centralnej 
Komisji do Spraw Nauczania 
Języka Rosyjskiego, działającej 
przy Zarządzie Głównym 
TPPR. Główny wysiłek komi­
sji położony został na popula­
ryzację kursów specjalistycz­
nych, organizowanych dla po­
szczególnych grup zawodo­
wych i przygotowujących do 
korzystania z literatury facho­
wej w języku rosyjskim.

Główną tendencją w szkol­
nictwie, które dysponuje już 
24 liceami o tzw. rozszerzonym 
programie nauczania języka 
rosyjskiego, jest unowocześnie­
nie dydaktyki oraz uatrakcyj­
nienie programu nauczania. Np. 
młodzież szkół z roszerzonym 
programem uczestniczy w pro­
wadzonych po rosyjsku zaję­
ciach pozalekcyjnych kół lite­
rackich, filmowych i poety­
ckich. Utrzymuje też ożywioną 
korespondencję z uczniami ra­
dzieckimi.

Staraniom w kierunku roz­
szerzenia kadry wykładowców 
patronują także: Uniwersytet 
Moskiewski oraz Instytut im. 
Hercena w Leningradzie, któ­
re organizują od kilku lat 
kursy języka rosyjskiego dla 
polskich nauczycieli. W roku 
bieżącym skorzysta z nich 350 
osób Do ZSRR jeżdżą również 
na krótkie staże i konsultacje 
absolwenci wydziałów filologii 
rosyjskiej oraz pracownicy na­
ukowi instytutów, podlegają­
cych Ministerstwu Oświaty i 
"Wychowania.

PAP

temacie i pozostawienia tam kartki 
— ultimatum minął miesiąc, ale wy­
krycie sprawcy tych czynów nie po­
sunęło się nawet o krok. Np. nie zdo­
łano dotychczas przystąpić do spraw­
dzenia hipotezy, że któraś z miesz­
kanek internatu zrobiła koleżankom 
niewybredny kawał (przemawia za 
tym fakt, że rzeczy zostały ukryte 
za tapczanem, a nie skradzione). Do­

Śladem listu do redakcji (1)

BAŁAGAN W INTERNACIE
póki ten incydent i jemu podobne po- 
zostają niewyjaśnione — plotkarze i 
panikarze mogą znajdować posłuch.

Druga konieczność to likwidacja 
tego wszystkiego, co sprzyja chuli­
gańskim wybrykom, które od daw­
na są w N. plagą sezonu jesienno- 
zimowego.

— Właśnie dlatego internat został 
lepiej oświetlony dodatkowymi lam­
pami, na oknach piwnicznych zało­
żyliśmy kraty, a w drzwiach — zam­
ki patentowe; jednakże wybryki 
trwają nadal — stwierdziła kierow­
niczka internatu.

— Myślę, że w tym kierunku nale­
ży dalej działać. Może zmienić ogro­
dzenie? Może kupić psa, by nocą 
strzegł obiektu? — sugerował dzien­
nikarz.

— Na podwyższenie parkanu nie 
zgodzi się wydział architektoniczno-

budowlany. Pies natomiast był, ale 
gdzieś się zapodział. Chyba trzeba 
będzie pomyśleć o innym.

W kilkanaście minut po tej roz­
mowie pracownicy Wydziału Archi­
tektoniczno-Budowlanego PRN stwier 
dzili, że płot internatu można pod­
wyższyć do 2 metrów (obecnie 1,60 
m) od strony ulicy i do 2,40 m od 
strony podwórza, a funkcjonariusze

Komendy Powiatowej MO za naj­
pilniejsze uznali usunięcie dziur w 
opłotowaniu.

Podczas wizji lokalnej dziennikarz 
zauważył dalsze zaniedbania. Otwar­
te były bowiem dwie furtki w ogro­
dzeniu internatu oraz troje drzwi 
wiodących do wnętrza budynku. 
Dziennikarz głównym wejściem 
wszedł do hallu, gdzie zauważył 
sprzęt malarski i tablicę z kluczami 
opartą o ścianę bodajże dyżurki, w 
której nikt nie dyżurował. Potem tą 
samą drogą opuścił internat nie spo­
tykając żywego ducha.

W notesie znalazła się więc uwaga: 
„2 listopada o godzinie 9.50 stwier­
dziłem możliwość kradzieży około 20 
kluczy do pomieszczeń internatu, 
który sprawiał wrażenie budynku 
ogólnie dostępnego”.

Ludzie, czyny, postawy

Wybieramy 
„Wielkopolan Roku 1972“ 
Wzorem dwóch poprzednich lat przystępujemy do wyboru 

„Wielkopolan Roku 1972“, spośród których w drodze 
powszechnego plebiscytu wyłoniony zostanie „Najpo­

pularniejszy Wielkopolanin roku 1972“.
Wybrani poprzednio przez społeczeństwo „Wielkopolanie", 

na czele z Najpopularniejszymi Wielkopolanami Roku 1970 
i 1971 profesorem dr Wiktorem Degą i Heleną Helakową, zo­
stali szeroko spopularyzowani przez prasę, radio i telewizję, 
a ich praca, zasługi i zalety charakteru zyskały powszechne 
uznanie i społeczne wyróżnienie.

Organizatorzy plebiscytu — Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, Za­
rządy Wojewódzkie ZMS i ZMW, redakcje „Gazety Poznań­
skiej", „Głosu Wielkopolskiego", „Expressu Poznańskiego", 
Rozgłośni Polskiego Radia i Telewizji Poznańskiej, wszy­
stkich czasopism regionalnych oraz prasy zakładowej — inspi­
rowani doświadczeniem postanowili wprowadzić w roku bie­
żącym pewne zmiany regulaminowe w celu usprawnienia prze­
biegu całej akcji.

Celem plebiscytu na „Wielkopolan roku 1972" jest wybór 10 
Wielkopolan, a w rezultacie społeczne uhonorowanie ludzi 
szczególnie zasłużonych oraz spopularyzowanie takich pożą­
danych postaw i zasług jak: twórczy i ofiarny stosunek do 
pracy, wybitny wkład w rozwój nauki, techniki, w organizację 
pracy, w kształtowanie stosunków międzyludzkich, wyróżnia­
jący się wkład twórczy w rozwój kultury, szczególnie w upow­
szechnianie oświaty i kultury, odwaga i ofiarność w sytua­
cjach niebezpiecznych, wymagających narażenia własnego 
życia dla ratowania innych, szczerość i odwaga cywilna ujaw­
niana w konstruktywnej krytyce, upór i konsekwencja w po­
konywaniu trudności, wyróżniające się osiągnięcia w pracy 
społecznej i inne podobne cechy niezwykle cenne społecznie.

Kandydatami do tytułu „Wielkopolan roku 1972" mogą być 
osoby, które wyróżniły się w szczególny sposób w roku 1972, 
bądź których cechy osobowe i zasługi z lat ubiegłych zwró­
ciły obecnie uwagę zgłaszających lub szerszego kręgu spo­
łecznego.

Kandydatury do tytułu Wielkopolan roku 1972 można zgła­
szać począwszy od dnia dzisiejszego, przy czym zgłoszenie 
winno zostać dokonane na piśmie, a kandydatura musi być 
szczegółowo uzasadniona. W zgłoszeniu prosimy podać także 
takie dane personalne wysuniętego kandydata jak: jego adres, 
miejsce pracy, zajmowane stanowisko lub pełnioną funkcję 
i wiek. Prawo wysuwania kandydatów mają wszyscy, zarów­
no osoby indywidualne jak i kierownictwo instytucji, koła i za­
rządy organizacji społecznych oraz swobodnie dobrane grupy 
lub zespoły osób. Termin zgłaszania kandydatów do tytułu 
„Wielkopolan roku 1972“ upływa 31 grudnia 1972. Zgłoszenia 
prosimy kierować do naszej redakcji pod adresem: „GŁOS 
WIELKOPOLSKI", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, lub do które­
goś z pozostałych organizatorów Plebiscytu. Apelujemy o moż­
liwie wcześniejsze zgłaszanie kandydatów, jeszcze przed upły­
wem regulaminowego terminu, gdyż usprawni to pracę Komi­
sji Plebiscytowej, która rozpatrzy wszystkie zgłoszone kan­
dydatury.

Komisja Plebiscytowa, złożona z przedstawicieli organiza­
torów (w składzie: przewodniczący Komisji — przewodniczą­
cy WKZZ, wiceprzewodniczący — prezes WTK, sekretarz —■ 
dyrektor Biura WTK oraz członkowie — redaktorzy naczelni 
„Gazety Poznańskiej1*, „Głosu Wielkopolskiego", ,,Expressu 
Poznańskiego", czasopism regionalnych, Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia, Telewizji Poznańskiej i prasy zakłado­
wej, przedstawiciele ZMS i ZMW) ustalą na podstawie zgło­
szeń czytelników, radiosłuchaczy i telewidzów listę 10 Wiel­
kopolan roku 1972, z której — w drodze publicznego plebi­
scytu wyłoniony zostanie „Najpopularniejszy Wielkopolanin 
roku 1972“.

Lista ta zostanie opublikowana w styczniu 1973 roku na ła­
mach poznańskich dzienników, czasopism regionalnych, pra­
sy zakładowej, w programie Polskiego Radia i Telewizji Poz­
nańskiej, a osoby na niej zamieszczone zostaną szeroko spo­
pularyzowane.

Kandydatowi, który w wyniku publicznego głosowania otrzy­
ma najwięcej głosów przyznany będzie tytuł „Najpopularniej­
szego Wielkopolanina roku 1972“, zaś pozostałym dziewięciu 
tytuły „Wielkopolanina roku 1972“. Wszyscy oni otrzymają 
medale pamiątkowe i dyplomy, które wręczone zostaną 
w dniach obchodów 28 rocznicy wyzwolenia Poznania.

Wyjaśnić trzeba, że wspomniany 
sprzęt malarski należał do pracowni­
ków miejscowej spółdzielni usługo­
wej, która z nowym rokiem szkol­
nym... rozpoczęła odnawianie inter­
natu. Tłumaczenia kierowniczki — 
wcześniej nie można było malować z 
uwagi na kolonie letnie — nie prze­
konują. A z wszystkich przedstawia­
nych faktów wynika, że autor listu 
do redakcji słusznie zauważył:

„Nie wystarczy samo zawiadamianie MO 
o wybrykach. Internat nowinien bvć za­
bezpieczony przed kradzieżami, przed wei- 
ściem na iego teren osób niepowołanych. 
Ważna jest przede wszystkim profilak­
tyka”.

Problem ten z pewnością mógłby 
być rozwiązany w energicznym i 
wspólnym działaniu dyrekcji liceum, 
kierownictwa internatu i jego samo­
rządu. Zapewnienie dyrektora liceum 
(pełniącego tę funkcję dopiero od 
września br.), źe nadzór pedagogicz­
ny nad internatem wkrótce zostanie 
wzmożony potraktujmy jako zapo­
wiedź właśnie takiego działania — 
zmierzającego do tego, by w interna­
cie zapanował należyty ład i porzą­
dek.

Tyle o niedobrej organizacji inter­
natu sprzyjającej chuligańskim eks­
cesom. O ich podłożu napiszemy w 
odrębnej publikacji opartej na wy­
powiedziach działaczy oświatowych i 
przedstawicieli władz miejskich w N., 
którzy w niedostatkach pracy wycho­
wawczej upatrują źródło narastania 
problemu trudnej młodzieży.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Przełom nad Wołgą (1) Nigdy nie podobało mi się 
to miasto. Ostatnio jed­
nak, obserwując je przy

Odnawianie Łodzi

„DOTRZEĆ DO PERSJI... 
ZNISZCZYĆ MOSKWĘ../*

deszczowej, jesiennej pogodzie, 
dopatrzyłem się więcej brzydo­
ty niż kiedykolwiek. Od razu 
dodam: brzydoty nie dzisiej­
szej, ale rodem z XIX wieku. 
Chaotyczna zabudowa Łodzi, 
bez żadnej przewodniej myśli 
architektonicznej, wąskie, uli­
ce obrastające wokół jednej, 
też nie wielkomiejskiej ulicy 
Piotrkowskiej; kocie łby i w

Przeskoczyć 
cały wiek

30 lat temu, w połowie lipca
1942 r. rozpoczęła się bitwa
stalingradzka przełomowa
bitwa drugiej wojny świato­
wej. 19 listopada 1942 r. armia 
radziecka przeszła do opera­
cji ofensywnych, zakończonych 
słynnym „kotłem stalingradz­
kim”. Bitwa toczyła się na o- 
gromnych przestrzeniach, w 
wielkich lukach Donu i Wołgi. 
Trwała 200 dni. Wprowadzono 
do niej wojska oraz technicz­
ne środki walki w ilości do 
owego ęzasu niespotykanej. W 
poszczególnych jej okresach, 
w bojach brało udział, po obu 
stronach około 2 min żołnie­
rzy. Pod względem długotrwa­
łości i zaciętości walk oraz 
liczby uczestniczących w niej 
ludzi i sprzętu bojowego, bi­
twa ta nie miała sobie równej 
w historii wojen. Losy tego 
potężnego zmagania z nieby­
wałym napięciem śledził cały 
świat. Ze zwycięstwem w tym 
rejonie łączyły wielkie nadzie­
je obydwie strony.

Wydarzenia związane z bit­
wą przedstawiamy w serii ar­
tykułów opartych na wielu no­
wych materiałach.

Tobruk. Wojska faszystowskie 
zbliżyły się na 80 km od stolicy 
Egiptu Kairu.

Na progu czwartego roku woj­
ny Niemcy odnosiły wielkie suk­
cesy. Ich armia posuwała się W 
kierunku dolnej Wołgi i gór kau­
kaskich torując sobie drogę do 
Moskwy i Azji Średniej. Przy je­
dnoczesnym parciu Japończyków 
na zachód wojska hitlerowskie 
miały się wkrótce połączyć z ni­
mi w Indiach. Zarysowały się dość 
wyraźne perspektywy rozstrzyg­
nięcia wojny.

„Sowiety już... w lecie bę­
dą rozbite — zapewniał Hitler 
ambasadora japońskiego Osi- 
mę — Nie ma dla nich więcej 
ratunku... Zdecydowałem... u- 
derzyć w kierunku Kaukazu. 
Ten kierunek najważniejszy. 
Trzeba dotrzeć do ropy naf­
towej, do Persji i Iraku... oczy­
wiście, oprócz tego, zatroszczę 
się o to, by zniszczyć Moskwę 
i Leningrad”.

Jedna z grup armii hitle­
rowskiej kierowała swe ude-

eze 12 dodatkowych dywizji. Do­
wództwo hitlerowskie usiłowało 
kilkakrotnie okrążyć wojska ra­
dzieckie na prawym brzegu Donu 
i zdecydowanym skokiem z mar­
szu zdobyć Stalingrad. Próby te 
przekreślone zostały bohaterską 
obroną radziecką. Wojska hitle­
rowskie uwikłały się w ciężkie i 
długotrwałe walki. W przeciągu 19 
dni bitwy od 23 lipca do 10 sierp­
nia Niemcy zdołali posunąć się za 
ledwie od 80 — 80 km i dojść do 
zewnętrznego obwodu obronnego 
Stalingradu w rejonie Kałacza.

Było lato 1942 r. Kończył 
się trzeci rok II wojny 
światowej. W dalszym 

ciągu triumfy święciły pań­
stwa osi, a szczególnie Niem­
cy hitlerowskie. Mimo klęski 
pod Moskwą zimą 1941 r., ar­
mie III Rzeszy okupowały 
wielkie obszary terytorium ra­
dzieckiego. Wciąż otaczał je 
nimb sławy i aureola wiel­
kich zwycięstw w Europie i 
Afryce.

Pierwsza połowa 1942 r. by­
ła ciężkim okresem dla koali­
cji antyhitlerowskiej i obfi­
towała w dramatyczne dla 
niej wydarzenia. Znaczyły je

rzenie w 
17 lipca 
podejście 
grupa, po

stronę Stalingradu i 
wyszła na dalekie 
do miasta. Druga 
przebiciu się na ru-

niepowodzenia klęski na
wszystkich terenach wojny.

Krytyczna była sytuacja 
na głównym froncie. Załama­
ła się operacja Timoszenki 
na Charków. Brak drugiego 
frontu w Europie spowodo­
wał koncentrację olbrzymich 
sił niemieckich na Wschodzie 
i rozpoczęcie wielkiej, letniej 
ofensywy, która w planach hi­
tlerowskich miała przesądzić 
losy Związku Radzieckiego i 
wojny.

bież Donu w rejonie Rostowa 
zdążała w kierunku północne­
go Kaukazu.

Toczyły się niezwykle zacięte 
walki. Armia Radziecka stawiała 
zdecydowany opór. 14 lipca w okrę 
gu stalingradzkim ogłoszony zo­
stał stan wojenny. Zdobycie mia­
sta przez Niemców stanowiłoby 
wielkie niebezpieczeństwo, bowiem 
zostałyby utracone ostatnie linie 
kon^unikacyjne łączące centralne 
rejony Związku Radzieckiego z 
Kaukazem. Tutaj właśnie przecho­
dziła główna arteria, którą trans­
portowano ropę naftową niezbędną 
dla potrzeb frontu i przemysłu.

17 lipca na kierunku Stalingrad* 
kim nacierało 14 doborowych dy­
wizji hitlerowskich. Po sześciu 
dniach krwawych walk, Niemcy 
zmuszeni byli rzucić do walki jesz

Cały świat podziwiał męstwo 
obrońców. Zewsząd nadchodzi­
ły słowa uznania. M. in. prezy 
dent Stanów Zjednoczonych 
oświadczył: „Stany Zjednoczo­
ne dobrze rozumieją ten fakt, 
że Związek Radziecki dźwiga 
główny ciężar walki i ponosi 
największe ofiary w przeciągu 
1942 r. i mogę stwierdzić, że 
jesteśmy wielce zachwyceni 
wspaniałym oporem, który oka 
zuje wasz kraj”.

15 sierpnia hitlerowcy roz­
poczęli nowe, potężne natar­
cie, jeszcze większymi siłami, 
które trwało do 12 września. 
Od północnego zachodu uderza 
ła doborowa 6 armia gen. Pau­
lusa, a od południowego zacho­
du 4 armia pancerna.

23 sierpnia niemiecki kor­
pus pancerny osiągnął Wołgę na 
północ od Stalingradu. Cały 
dzień setki samolotów bombar 
dowały miasto. Były wielkie 
ofiary w ludziach. Uległy znisz 
czeniu zakłady przemysłowe.

Faszyści byli pewni zwycię­
stwa. Ich propaganda tak bar 
dzo przekonała Niemców o 
szybkim upadku Stalingradu, że 
w połowie sierpnia w Berli­
nie tysiące mieszkańców go­
dzinami stało przed głośnika­
mi w oczekiwaniu komunika­
tu o zdobyciu miasta i osta­
tecznym rozbiciu Armii Czer­
wonej. (c.d.n.)

dodatku świadomość, że w wie 
lu tych „czynszówkach” nie 
ma gazu i kanalizacji — do­
pełniają obrazu tego miasta — 
dziwoląga.

Dopiero w ubiegłym roku za 
częło się mówić o „nowej Ło­
dzi”. To pojęcie narodziło się 
gdy podjęto decyzję o kom­
pleksowej modernizacji tego 
miasta. 7 września 1971 roku 
Biuro Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło i zaakceptowało 
plan rozwoju i modernizacji 
Lodzi do roku 1975 oraz na la­
ta dalsze. Program ten, zwa­
ny raportem o Łodzi, został 
opracowany w okresie od mar 
ca do lipca ubr. przez specjal­
ną komisję partyjno-rządową.

Program przewiduje w bie­
żącej pięciolatce ogromne in­
westycje dla miasta. Ich war­
tość — około 38 mld złotych. 
Najważniejsze punkty progra­
mu przewidują: 145 000 no­
wych izb mieszkalnych: dużą 
ilość dobrej, świeżej wody, któ 
ra od początku 1974 roku po­
płynie kanałem Sulejów — 
Łódź; nowe śródmieście; nowe 
fabryki, które zastąpią stare 
wyeksploatowane obiekty.

Przegrodzona Pilica
Dwa miliardy złotych — ty­

le zapłaci Łódź za czystą wo­
dę. Wodę, której zawsze w 
tym mieście brakowało. Loka­
torzy niektórych budynków te 
go bilsko milionowego miasta 
zaopatrywali się w nią dzięki 
istniejącym w Łodzi ... wozi­
wodom. Inni czerpali ją ze stu 
dni i przy pomocy różnego ro­
dzaju pomp.

Już w maju przyszłego roku, a 
więc o 7 miesięcy przed terminem. 
Łódź otrzyma dwa razy więcej 
czystej wody. 24 września budow­
niczowie Kanału Sulejów — Łódź 
przegrodzili Pilicę. Zakończył się 
wtedy najtrudniejszy etap budo­
wy stopnia wodnego w Smardze­
wicach nad Pilica. Budowniczowie 
skoncentrowali się teraz na mon­
towaniu rurociągu Sulejów — 
Łódź. Zaawansowane są prace nrzy 
zakładaniu instalacji w mieście.

z wiceprzewodniczącym Prezy 
dium Dzielnicowej Rady Naro 
dowej Łódź — Śródmieście — 
mgr inż. arch. Stanisławem 
Żałobnym. Na pytanie dzienni 
karza, jakie są realne szanse 
modernizacji śródmieścia Ło­
dzi w najbliższych latach, prze 
wodniczący odpowiedział:

— Spośród 150 000 nowych izb, 
które w bieżącej pięciolatce mają 
przybyć Łodzi, śródmieściu, za­
mieszkiwanemu przez jedną piątą 
łodzian, przypadnie tylko 8 tysię 
cy. Zatem warunki mieszkaniowe 
nie poprawią się tak. jak byśmy 
sotźe tego życzyli. Nie ma w tej 
pięciolatce szans na większe wy­
burzenia, znaczne rozluźnienie 
zbyt zagęszczonej starej zabudo­
wy. Trzeba zatem postawić na mo­
dernizację.

Konieczna jest weryfikacja wy­
burzeń inwestycyjnych. Trzeba 
poczynać oszczędniej, gospodaro­
wać rozważniej, aby nie zniszczyć 
tego, co może jeszcze czas jakiś 
pozostać. Ostatnio uzgodniona zo­
stała z głównym architektem Łodzi 
sprawą zadbania o elewację bu­
dynków, nie tylko stojących 
wzdłuż ulicy Piotrkowskiej; jeszcze 
w tym pięcioleciu odnowi się rów 
nież te w jej sąsiedztwie.

Oprócz rekonstrukcji sta­
rych budynków sporo również 
buduje się w samym śródmie­
ściu. Oddano już do użytku 
kilka imponujących biurow­
ców (np. budynek „Textilim- 
pex”), rozpoczęto budowę 
śródmiejskiej dzielnicy miesz­
kaniowej, w której zamieszka 
20 000 osób.

Te wszystkie inwestycje, acz 
kolwiek wielkie, nie zmienią 
jednak w najbliższych latach 
zasadniczego kształtu śródmie 
ścia Łodzi.

IZYDOR IRYŃSKI

„Wygrać" śródmieście
Takim tytułem opatrzył łódź 

ki „Głos Robotniczy” wywiad

Nowy przemysł
Z 38 miliardów złotych, któ­

re Łódź otrzymała na moder­
nizację, 60 procent przeznacza 
się na rekonstrukcję przemy­
słu, głównie lekkiego. Dużo 
jest przecież w tym mieście fa 
bryk egzystujących w starych

XIX-wiecznych manufaktu 
rach. Dotyczy to głównie nrZp 
musłu włókienniczego, a 
nim zwłaszcza branży baweł­
nianej. Jest takich starych ba 
wełnianych” zakładów w Ło­
dzi sześć, a pracuje w nich ok 
30 000 osób. W przyszłości za­
kłady te przestaną istnieć. W 
ich miejsce powstaną nowe fa 
bryki.

Raport o Łodzi zakłada nie 
tylko poprawę warunków pra­
cy, ale również życia w mie­
ście (komunkacja. instytucje 
kulturalne). Obecnie najwięk­
szy łódzki plac budowy to Ret 
kinia (jak poznańskie Rataje). 
W ciągu 3 lat powstanie tutaj 
30 000 izb, a w przyszłości dal­
sze 50 000.

Sporo problemów
Niełatwo jest stworzyć no­

we, wielkie miasto. Tym bar­
dziej, że trzeba się liczyć z ca 
łym XIX-wiecznym balastem, 
jaki po części musi w nim po­
zostać. Kłopoty są nawet wte­
dy, gdy do dyspozycji ma się 
ogromną sumę 38 miliardów 
złotych. Jeśli zaś odjąć wydat­
ki na przemysł (60 proc, tej su 
my) oraz na doprowadzenie 
wody do miasta, z olbrzymiej 
sumy zostaje 13 mld złotych. 
Nie jest to znowu tak wiele.

Oprócz problemów, o których 
była mowa wyżej, trzeba roz 
wiązać jeszcze łamigłówkę ko­
munikacyjną, co przy tak cho­
rym organizmie miejskim jak 
Łódź, nie jest wcale zadaniem 
łatwym. Na pomoc czekają też 
liczne ośrodki satelitarne, bę­
dące pod stałym oddziaływa­
niem wielkiej Łodzi. Ich „sto­
lica” rozpoczęła swoją odno- 
wę, teraz czekają na podobną 
pomoc takie miasta, jak Zgierz, 
Pabianice. Aleksandrów, To­
maszów, Konstantynów, Zduń­
ska Wola.

Przez niemal 25 lat Łódź 
ubierała całą Polskę. Przyszedł 
wreszcie okres rewanżu. Teraz 
pomoc otrzymuje Łódź. To 
miasto będzie coraz nowoczcś 
niejsze. Nie jest to program od 
nowy na 3 ani 5 lat. Trwać bę 

idzie znacznie dłużej. Ważne, 
, że się rozpoczął.

Dzięki tworzywom sztucznym
Katastrofalne było położenie 

na innych teatrach wojennych. 
Japończycy zdobyli Pearl Har- 
bour i Hongkong; zwyciężali na 
Malajach. Padł Singapur, uległy 
Indie Holenderskie. Wojska so­
jusznicze cofały się w Burmie. 
Niemcy zwyciężali w Afryce. Padł

tańsze maszyny

Nowy zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego”
Kolejny zeszyt „Przeglądu Za­

chodniego” poświęcony jest prze­
de wszystkim dwom grupom te­
matycznym: sytuacji wewnętrznej 
NRF w obliczu normalizacji sto­
sunków z Polską oraz procesom 
ekonomicznym zachodzącym we 
współczesnym kapitalizmie. Pierw 
sza z wymienionych grup obejmu 
je artykuły: J. Koniecznego — „Hi 
Storia jako instrument wychowa­
nia politycznego w NRF” i T. S. 
Wróblewskiego — „Kościół katolic 
ki i ewangelicki w NRF a problem 
normalizacji stosunków z Polską” 
oraz — w dziale „Przeglądów 
i Komentarzy” — opracowanie W. 
Małachowskiego — „Rola F. J. 
Straussa w życiu politycznym 
NRF” i A. Wolff-Powęskiej — 
„Sprawa nazewnictwa geograficz­
nego w NRF”. Z tematyką tej gru 
py wiąże się pośrednio i niejako ją 
poszerza artykuł A. Kwileckiego 
— „Socjologiczne aspekty stosun­
ków między Francją a NRF”.

Do drugiej grupy zaliczyć moż­
na: P. Kalki — „Wpływ działal­
ności Euratomu na rozwój badań i 
techniki atomowej w Europie Za­
chodniej”, E. Krzymienia — „Bi­
lanse energetyczne krajów EWG 
(1950—1970)” a ponadto — materia 
ły z IV Międzynarodowej Szkoły 
dla Ekonomistów pt. „Procesy inte 
gracji ekonomicznej we wspólczes 
nym kapitalizmie”.

Prezentowany zeszyt zawiera 
również opracowania n. t. gospo­
darki NRD w r. 1971 i planów go­
spodarczych tego kraju na lata 
1971—1975 oraz charakterystykę 
amerykańskiej polityki zagranicz 
nej w r. 1971. Ponadto — obszerny 
dział ocen i omówień, streszcze­
nia w języku angielskim 1 infprma 
cje o najnowszych wydawnic­
twach Instytutu Zachodniego, (na)
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41 wystawców, kilkaset eks­
ponatów, uczestnictwo 600 fa­
chowców z całego kraju, oso­
bistości oficjalne, przedstawi­
ciele prasy, radia i telewizji. 
Ogromne zainteresowanie to­
warzyszące wrześniowej III 
Giełdzie Postępu Techniczne­
go zorganizowanej tym razem 
pod hasłem „Wyroby, zastoso 
wanie i technologia przetwór­
stwa tworzyw sztucznych”, 
świadczą o rozwoju akcji, któ 
rej patronują Oddział War­
szawski SIMP oraz redakcja 
„Wiadomości Warsztatowych”.

Na III Giełdzie pokazano 
wiele interesujących zastoso­
wań tworzyw sztucznych do 
wyrobu maszyn i urządzeń. 
Tworzywa tego typu przyjęło 
się nazywać „tworzywami kon 
strukcyjnymi”, bowiem pod 
wieloma względami zachowują 
się podobnie jak metale lub 
stopy. Posiadają dobre właś­
ciwości mechaniczne, często 
wykazują lepsze własności 
eksploatacyjne niż metale. Od 
znaczają się wyższą odpornoś­
cią na działanie środowiska 
korodującego, promieni ultra­
fioletowych, zachowują swe 
własności wi różnych warun­
kach temperatury i wilgotno­
ści.

Produkcja elementów z tworzyw 
jest na ogół tańsza, ponieważ dzię 
ki wysokiej dokładności i gładko­
ści powierzchni nie zachodzi po­
trzeba dalszej obróbki. Również w 
przeliczeniu na jednostkę objęto­
ści — tworzywa są znacznie tań­
sze, zwłaszcza w porównaniu z 
metalami nieżelaznymi. Poza tym 
zastosowanie części z tworzyw 
sztucznych obniża ciężar maszyn 
i pozwala zmniejszyć liczbę uży­
tych elementów, ułatwia i ograni­
cza remonty maszyn, upraszcza 
procesy produkcyjne, pozwala wy­
konywać części w dużej gamie ko 
lorów, co podnosi estetykę wyro­
bów,

Do „tworzyw konstrukcyj­
nych” używanych szeroko w 
przemyśle maszynowym, elek­
trotechnice, elektronice, zali­
cza się polimery wielocząstecz 
kowe. Jest ich wiele, lecz 5 
spośród nich szczególnie do­
brze spełnia swoje zadanie. Są 
to: poliamidy, poliacetale, po- 
lioksyfenylen, poliwęglany i 
kopolimery ABS.

Krajowa produkcja tych
tworzyw jest niedostateczna i 
nie wykazuje należytej dyna­
miki wzrostu. W przemyśle 
maszynowym zużywamy od 
dłuższego czasu ok. 48 tys. ton 
tworzyw konstrukcyjnych, pod 
czas gdy np. nasi sąsiedzi zza 
Odry planują zastąpić do 1980 
r. 1 min ton stali tworzywa­
mi, a Czesi w tym samym 
czasie 0,5 min ton stali.

Na III Giełdzie branżowe 
ośrodki badawczo-rozwojowe, 
instytuty, wyższe uczelnie i 
indywidualni wynalazcy-, 
przedstawiali nowe tworzywa, 
gotowe wyroby oraz urządze­
nia do przetwórstwa tworzyw.

Mowa oczywiście o plasty­
kowych częściach maszyn rol­
niczych opracowanych w 
Przemysłowym Instytucie Ma­
szyn Rolniczych (I nagroda). 
Poznańscy fachowcy pokazali 
koła zębate do siewników, 
pierścienie uszczelniające do 
łożysk tocznych, łożyska śliz­
gowe bezsmarowne i smarow- 
ne. Wszystkie te części wyko­
nane były z Tarnamidu T-27, 
który jest tworzywem twar­
dym, odpornym na ścieranie i 
korozję, wygodnym w prze­
twórstwie.

Również II nagroda przypa­
dła wystawcy poznańskiemu 
za szeroką gamę swych możli­
wości i poszukiwań technolo-

gicznych. „Plaso-Proplast1
przedstawił bowiem blisko 20 
eksponatów, takich jak wirni 
ki do wentylatorów, bębenki 
do podnoszenia szyb wagono­
wych, olejowskazy z poliwę­
glanu i octanu celulozy, tulej­
ki i łożyska ślizgowe do ma­
szyn włókienniczych, trzepaki 
z tarnamidu do bicia piany. 
„Plaso-Proplast” posiada swo­
je oddziały w Żywcu i Byd­
goszczy. Poznańska centrala

ki. Na ekspozycji zilustrowa­
no tę sytuację bardzo wymów 
nie, umieszczając na podłodze 
stos bezładnie rozrzuconych 
metalowych części opatrzo­
nych tabliczką „złom”. W przy 
padku elementów automatyki 
tworzywo zapewnia odporność 
na korozję (atmosferyczną i 
chemiczną), dobrą współpracę 
ślizgową z metalami, lekkość 
i wytrzymałość, a przy produk

I MAREK PRZYBYLSKI

zajmuje się zastosowaniem
tworzyw sztucznych w budo­
wie maszyn i technologiami 
ich przetwórstwa. Żywiec kon­
struuje prasy i wtryskarki, 
a Bydgoszcz pracuje nad kon­
strukcjami i technologiami 
form do prasowania tworzyw.

„Wziąć słup na ramię i... prze­
nieść na miejsce wkopania w 

ziemię”. Tak reklamował swój słup 
do sieci elektrycznej niskich na­
pięć lub linii telefonicznej Zdzisław 
Płoński z Warszawy (III nagroda). 
Używając żywicy poliestrowej 
wzmacnianej tkaniną szklaną udo­
wodnił, że można zbudować słup 
odpowiednio wytrzymały i całko­
wicie odporny na działanie warun 
ków atmosferycznych, o wadze ok. 
60 kg. Pozwała to na znaczne od­
ciążenie transportu, wyeliminowa­
nie dźwigów i poważne oszczędno 
ści stali, cementu i drewna. Słup 
taki byłby szczególnie przydatny 
w warunkach górskich, '

Laboratorium Automatyki 
„Bipromasz” przedstawiło na 
giełdzie elementy automatyki 
napędowej i sterującej oparte 
na tworzywie Itamid 35. Zna­
lazły się wśród nich filtry po
wietrzą. zawory redukcyjne,
siłowniki pneumatyczne, roz­
dzielacze. Dotychczas te częś­
ci wyrabiane były ze stali lub 
aluminium. Surowce te są jed 
nak ponad 2-krotnie droższe 
materiałowo od tworzywa i 
wymagają kłopotliwej obrób-

cji seryjnej 
tarzalność 
rów.

Części te 
praktyczny

— całkowitą pow 
kształtu i wymia-

zdały już egzamin 
w maszynach odlew-

niczych, znajdujących się w Ursu­
sie 1 produkcję ich rozpoczęły 
Warsztaty Szkolne w Ursusie.

Już 10 lat czeka na wykonawcę 
skonstruowanej przez siebie uni­
wersalnej zgrzewarki do tworzyw 
sztucznych laureat nagrody dzien­
nikarzy na III Giełdzie, inż. Sta­
nisław Urbaniak z Warszawy. O- 
pracowane urządzenie pozwala 
przy pomocy ultradźwięków o 
wielkiej częstotliwości, łączyć nie 
tylko folie z różnych tworzyw, 
latać jutowe worki. Dzięki temu 
ultradźwiękowa zgrzewarka świet­
nie nadaje Się do produkcji szyn 
pneumatycznych, pokrowców, po­
jemników na rzeczy itp. Spół­
dzielnia Inwalidów „Mazowsze” w 
Pułtusku otrzymała już zamówie­
nia w wysokości 8 min zł na tego 
typu wyrdby. Niestety, z braku 
takich właśnie zgrzewarek nie bę­
dzie mogła zrealizować zamówień.

Zapoczątkowana w Domu 
Technika NOT akcja skutecz­
nego torowania drogi pomysłu 
do produkcji, zatacza coraz 
szersze kręgi. W najbliższym 
czasie Ministerstwo Przemy­
słu Maszynowego utworzy re 
sortowy ośrodek badawczo- 
rozwojowy dysponujący bu­
dżetem około 200 min zł. Pla­
cówka ta umożliwi realizację 
pomysłów racjonalizatorskich 
i sprawdzenie praktycznej 
przydatności poszczególnych 
wynalazków. Zgłaszać się do 
niej będą mogli wszyscy 
skłóceni z otoczeniem wyna­
lazcy, nie mogący wdrożyć do 
produkcji swoich innowacji.

PAP

Joachim Grubich gra na organach 
katedry we Fromborku dzieła Ja' 
na Sebastiana Bacha: Partita 
Gott. Du frommer Gott”. Fantazja 
in C minor BWV 562, Chorale Pre- 
ludes 736. 740. 645. 668; Polskie Na­
grania „Muza”. SXL 0641. 33 obn

Georg Friedrich Haendel: Koncert 
g-moll na organy i orkiestrę od- J 
nr 1, Koncert B-dur na organy 
orkiestrę o-p. 4 nr 2. Koncert g-mou 
na organy i orkiestrę od. 4 nr 3 
Wykonawcy: Joachim Grubich na 
organach katedry we Fromborku 
oraz orkiestra kameralna Filhar­
monii Narodowej pod d.vr. Karola 
Teutscha. Polskie Nagrania ,.Mu-
za”. SXL 9764, 33 obr,

Franz Schubert: Sonata A-dur oo. 
120 i Moments musicaux op. W. ha 
fortepianie gra Regina Smendziah' 
ka. Polskie Nagrania „Muza” SXŁ 

0784. 33 obr.
Elżbieta Stefańska-Łukowicz na 

klawesynie gra nst. utwory: Fra”' 
cois Couperin — Les fastes de'a 
grandę et ancienne menestrandise. 
Jean Philippe Rameau — Les cyc* 
lopese, Les rappeldes oiseaux- 
poule. Tambourin oraz Georf 
Friedrich Haendel - VII SUW 
g-moll. Polskie Nagrania ..Muza >
sXL 0751.Barbara Strzelecka gra na «a- 

। wesynie utwory Louisa Couper*na 
I i Francoisa Couperina. stryja 1 bra' 
I tanka, największych orzedstaT^' 
i li sławnego rodu muzyków, uro­
dzonych w XVII wieku. Pols^e 

i Nagrania „Muza”. SXL 0736.

frena Santor nagrała 
swą Dlyte. zatytułowana • warszawa” z 12 piosenkami o "Ł

| szawie. Polskie Nagrania „Mu2

I SXl 07551.
Jantar śpiewa 4 Kiedy dziś patrzę na topole, 

wart. 1a wiem. Na skrzydłach % 
Zobaczyliśmy sie nagle. Gra z- 
mstr. pod kier. J. Kukulskie 
Polskie Nagrania „Muza” N

Brzydkie Kaczątko — tyczna Antoniego Marianowi”* 
wykonaniu artystów scen wa. 
skich oraz zespołu muzvrzne

' kier. R. Siedlickiego. Polskie
I grania „Muza”. N 0672.



Koszykówka i piłka ręczna Leszno Szmydt.

Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel. Poznań, ulica 
Woźna 10 m. 21, Krystyna

Sprzedaż

29769g

Poznańskie zespoły w czołówce
tabeli ekstraklasy

Polonia pokonała
Yeritas z NRD

Sprzedam maszynę do li­
czenia „Facit” czterodzia 
łaniową. Tel. 541-81.

 29874g

I

Pleć poznańskich zespołów walczących w ekstraklasach koszykówki 
. ręcznej, zanotowało na swoim koncie sporo zwycięstw i cho- 
Haż żadna z nich nie zajmuje pozycji lidera, to większość plasuje 
,ie w czołówce swoich tabel.

Niewątpliwie największa sensacja 
u ,wvciestwo poznańskich aka- 
^iczek nad krakowska Wisłą. 
Kzykarki AZS-u osłabione kon-

Piłka ręczna

Grunwald na 3 miejscu
W rozegranym we Wrocławiu za 

ległym, rewanżowym spotkaniu 
piłki ręcznej mężczyzn o mistrzo­
stwo I ligi, Śląsk Wrocław wygrał 
K Spartą Katowice 24:21 (12:8).*

po tym meczu wszystkie druży­
ny ekstraklasy rozegrały po 8 
spotkań mistrzowskich. Dzięki 
dwom zwycięstwom Śląsk został

tuzjami swych najlepszych zawod­
niczek. potrafiły wygrać w Krako­
wie. Wisła przegrała w tym sezo­
nie już drugie spotkanie (pierw­
sze również z drużyna poznańska 
— Olimpią) i w końcowym rozra­
chunku punkty te mogą być na 
wagę mistrzowskiego tytułu. Sko­
rzystały na tym zespoły ŁKS-u i 
Lecha, które nie poniosły jak na 
razie ani jednej porażki i zajmuja 
czołowe miejsca w tabeli I ligi ko- 
szykarek. W najbliższa sobotę i 
niedziele dojdzie do kolejnych der_ 
bów Poznania. Tym razem zmie­
rza sie AZS i Lech, natomiast 
Olimpia podejmuje u siebie AZS
Warszawa. Spotkania z warszaw­
skimi akademiczkami
Olimpii świetna okazja 
litacji za nie najlepszą 
meczach z Lechem.

będą dla 
do rehabi- 
postawe w

Wśród koszykarzy przewodzi

lamodzielnym liderem 
j wyprzedza mielecką 
pkt.

1. Śląsk Wrocław 15:1

rozgrywek
Stal o 2

171—142, 2.
Stal Mielec 13:3 168—130, 3. Grun­
wald Poznań 12:4 144—126, 4. Spój­
nia Gdańsk 8:8 136—122, 5. Wybrze 
ie Gdańsk 7:9 134—137, 6. Pogoń Za 
prze 7:9 130—136, 7. Anilana Łódź
6:10 118—117, 8. Gwardia Opole
134-156, 
140-172, 
132-169.

9. Sparta Katowice
10. Pogoń Szczecin 
(ot)

6:10
6:10
0:16

obecnie' Resovia, która po wy­
graniu drugiego meczu ze Śląskiem 
Wrocław 69:68. wyprzedza jednym 
punktem Wybrzeże i Lecha. Kole­
jarze do dwóch zwycięstwach nad 
beniaminkiem I ligi — Górnikiem 
Wałbrzych (w niedziele tylko 1 
punktem), wyjeżdżają do Lubli- 
nianki. Czeka tam poznaniaków nie 
łatwe zadanie. W Lublinie z uwa­
gi na dość specyficzne warunki, 
gra sie bardzo trudno i większość 
drużyn wyjeżdżała z tego miasta 
,,na tarczy”. Ciekawie zaoowiada 
ja sie również pojedynki Slaska z 
AZS.em Warszawa i Polonii W-wa 
z Resovią. Wybrzeże wyjeżdża do 
Pogoni i w wypadku potknięcia w 
Warszawie rzeszowian, może objąć 
pozycje lidera.

Na zakończenie obchodów jubi­
leuszu 60-lecia działalności Polo­
nii Leszno, odbyło się w tym mie 
ście międzynarodowe rewanżowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy ju 
bilatką a czołową drużyną II ligi 
NRD — „Veritas“ z Wittenberg!. 
Pierwszy mecz zakończył się prze 
graną leszczynian 1:3.

Rewanżowe spotkanie po ładnej 
i stojącej na dobrym poziomie 
grze przyniosło zasłużoną wygra­
ną gospodarzom 3:1. Miejscowi mo 
gli wygrać korzystniejszym wyni­
kiem, gdyby nie fatalna indolen­
cja strzałowa ich napastników.

Przewaga gospodarzy zaznaczyła 
się już w I połowie, zdołali oni 
jednak uzyskać tylko jedną bram 
kę ze strzału Żukowskiego. Po 
zmianie stron, poloniści panowali 
niepodzielnie na boisku, zwiększa 
jąc swój dorobek jeszcze o dwie 
bramki. Autorami ich byli Jan­
kowski i Frąckowiak. Kiedy wy­
dawało się, że wynik ten nie ule­
gnie zmianie, w 85 minucie gry 
lewoskrzydłowy gości — Nasarek, 
nie bez winy bramkarza Polonii, 
zdobył honorowego gola w zamie 
szaniu podbramkowym.

Impreza otrzymała nader uroczy 
stą oprawę. Przed jej rozpoczę­
ciem nadleciała „Wilga” z Cen­
trum Wyszkolenia Lotniczego, z 
której zrzucono na boisko piłkę. 
Szkoda tylko, że nie dopisała po­
goda. Do przerwy mecz toczył się 
przy padającym deszczu ze śnie­
giem. (R)

Sprzedam aparat fotogra­
ficzny oraz elektryczną 
maszynkę do golenia. Sa ,
dowa 36. 29458g

9 Aieruchomosci
Kupię parcele pod letni 
domek nad jeziorem w 
granicach do 50 km od 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28302g.

Lokale
Pracujący poszukuje po­
koju na okres przejścio­
wy, może być wspólny. 
Najchętniej w śródmie­
ściu względnie przy tram 
waju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30033g.

Różne
Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 27237g

s

Wolsztyn

Turniej piłki
nożnej

żeliume GRZEJNIKI
centralnego ogrzewania

ATRAKCYJNE CENY!
SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY 
TOWAROWE Pekao.
WPŁATY I ZLECENIA PRZYJMUJE EKSPOZYTURA
BANKU PKO:

poznaN, Świerczewskiego 12
1933-K2

W dniu 13 listopada 1972 roku, odszedł od nas 
drogi, serdeczny Przyjaciel

dr MICHAŁ BORAK
specjalista anestezjolog

o czym zawiadamia pogrążone w smutku

grono najbliższych przyjaciół 
z lat studenckich

Pogrzeb odbędzie Się dniu 15 bm.
O godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

30087g

tDnia 14 listopada 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja ukochana żona, 
przeżywszy lat 73, śp.

JADWIGA DEMBIŃSKA
z domu Hudowicz

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 listopada 
1972 roku, zmarł nasz drogi kolega

lek. med. MICHAŁ BORAK
anestezjolog

Wyrazy współczucia Rodzinie

składa

Towarzystwo Anestezjologów Polskich.
30116g

+ z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 listo­
pada 1972 r. zmarł w wieku 90 lat, opatrzo­

ny Sakramentami św. nasz drogi ojciec, dzia­
dek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK MAŃCZAK
powstaniec wielkopolski

yalekopiserrij
W pierwszym meczu o Puchar 

Europy w siatkówce mężczyzn,
mistrz Austrii
przegrał z Panathinaikosem 
ny 0:3 (7:15, 10:15, 12:15).

Wiedeń
Ate-

*
Tenisiści Maroka pokonali osta-

tecznie Luksemburg 5:0, w elimi­
nacyjnym meczu Pucharu Davisa. 
Spotkanie, z cyklu rozgrywek gru 
py „B” strefy europejskiej, odby­
ło się w Casablance. W ostatnich 
grach Bouchaib pokonał Neuman- 
na 6:3, 6:4, 4:6, 6:3, natomiast Chi- 
nois wygrał z Brucherem 6:3, 6'.3, 
2:6, 6:4. W II rundzie PD Maroko 
zmierzy się ze Szwecją.

W I lidze koszykarzy odbyły sie 
już cztery (podwójne) serie spot­
kań mistrzowskich. Wstępna ocena 
tych rozgrywek nie może być jed­
nak optymistyczna. Zdecydowana 
większość zespołów przeżywa w 
tym sezonie poważne kłopoty ka­
drowe i w związku z tvm jesteś­
my świadkami licznych niespo­
dzianek. Ponadto w dalszym cią­
gu średnia wzrostu naszych ko­
szykarzy grających w zespołach I_ 
ligowych, nie jest zbvt wielka. 
Polska koszykówka nadal czeka na 
2-metrowców (i wyższych), gdyż w 
obecnej sytuacji na święcie tylko 
z takimi zawodnikami możemy ode­
grać większa niż dotychczas role.

A oto aktualna tabela I ligi ko-

Na stadionie powiatowym w
Wolsztynie odbył się finałowy tur 
niej piłki nożnej o puchar prze­
chodni Sekretarza PK ZSL z u- 
działem 5 drużyn. Udział w tur­
nieju brały drużyny LZS Obra, 
Chobienice, Głodno, Kębłowo i 
Wroniawy.

A oto wyniki: Głodno — Kębło­
wo 1:1, Kębłowo — Wroniawy 3:0, 
Wroniawy — Głodno 0:3, Kębłowo 
— Głodno 0:0 w rzutach karnych 
5:1, Obra — Chobienice 3:0, Obra 
— Kębłowo 0:0 rzuty karne 3:2.

TABELA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, Świerkowa 12 m. 4.

M Ą 2

30172g

*
W Giessen rozegrane zostało re­

wanżowe międzypaństwowe spot- 
sanie w piłce ręcznej mężczyzn, w 
Którym reprezentacja NRF po­
nownie wygrała ze Szwajcarią, 
tym razem 22:14 (10:8).

Siatkarze tureckiej drużyny
Ankara zakwalifikowali 

“ a° następnej rundy rozgrywek 
Zdobywców Pucharów, 

wycięzając w rewanżowym me- 
austracki zespół Blau-Gelb 3:0 

Pierwszy mecz 
ygrali Turcy również 3:0.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 9.15 
na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Gromadzka 8.
RODZINA

30151g

tW dniu 14 listopada 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. mój mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW PRZYBYLCZAK

+ Dnia 13 listopada 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 

moja najukochańsza żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia

MARIANNA BUDZYŃSKA
z domu Tomińska

1. LZS
2. LZS
3. LZS
4. LZS
5. LZS

Obra 
Kębłowo 
Chobienice 
Głodno 
Wroniawy

szykarzy po meczach 
Śląsk:

Resovia

1. ResoVia 8 15 651:566
2. Wybrzeże 8 14 634:581
3. Lech 8 14 655:608
4. Wisła 8 13 595:514
5. Lublinianka 8 12 534:515
6. Śląsk 8 12 562:541
7. AZS W-wa 8 11 597:604
8. Polonia 8 11 555:642
9. Pogoń 8 10 562:687

10. Górnik 8 8 595:654

Drużyna Obra otrzymała puchar 
a pozostałe zespoły dyplomy. (MŻ)

Rugbiści Jugosławii
w Poznaniu

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Wojskowa 25. 30177g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim

mąż i rodzina

Poznań, Hetmańska 40 m. 9. 30175g

+ W dniu 13 listopada 1972 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św. przeżywszy lat 62, mój 

ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp..

I na koniec piłka ręczna. Grun­
wald wygrał co prawda z Pogonią 
Szczecin, ale w sobotnim spotka­
niu nie wypadł zadowalająco. Te­
raz czekała wojskowych trudne 
mecze w Katowicach ze Spartą. 
Jeżeli poznaniacy chca nadal utrzy 
mać sie w czołówce, to powinni 
mecze te rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, (s)

Rugbiści poznańskiej Polonii, 
którzy w dalszym ciągu wykazują 
w meczach o mistrzostwo I ligi 
świetną formę, gościć będą 16 bm. 
(czwartek) wielokrotnego mistrza 
Jugosławii — Dynamo (Pancevo).

Towarzyski pojedynek Polonii i 
Dynamo, w barwach których wy­
stąpią reprezentanci obu krajów, 
odbędzie się na stadionie Olimpii 
na Golęcinie o godz. 17.30. Będzie 
to pierwszy mecz w Polsce w rug 
by przy świetle elektrycznym, (p)

tW dniu 13 listopada 1972 r. po długich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. zmar­
ła ukochana matka, teściowa, babcia 1 prabab­

cia, śp.

JOZEFA JÓZEFIAK
I voto Konieczak 
z domu Kupczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, wnuki 

i rodzina

Zawady 8 m. 62. 30145g

WŁADYSŁAW JANICKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu Miłostowo (Główna).

O czym zawiadamiają strapieni
żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Ostrowska 149 m. 5. 30161g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 listopada 1972 r. zmarł w Chorzowie nasz 

drogi ojciec, dziadek i mąż

żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
1972 r- zmarła nasza kochana córka, 

wstra, siostrzenica w wieku 25 lat

W dniu 13 listopada 1972 r. zmarł w Warszawie

ZYGMUNT GROJA
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 

dniu 13 listopada 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza ukochana, śp.

LUDWIK LONC
budowniczy

HALINKA DROBNIK — FLIS
mgr farmacji

o odbędzie się w dniu 17 bm.
Mogiinó 14-30’ na cmentarzu w Orchowie pow.

z-ca Dyrektora Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni i Przemysłu „Energoblok”, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odzna­
ką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Woj. Po- 
tirańskiego***

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 
o godz. 14, w Warszawie na cmentarzu komu­
nalnym na Powązkach,

ZOFIA ŁĄCZKOWSKA
z domu Garbarczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, w dniu 
16 bm. o godz. 14, w Książu Wlkp. z domu ża­
łoby.

Nieutulone w smutku

p°grążone w wielkim smutku

matka, siostra oraz rodzina
30113g

o czym zawiadamiają

Współpracownicy — Samorząd Robotniczy 
i Dyrekcja

2075-K2

siostry i rodzina
30131g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskina w 
Poznaniu.

W smutku pogrążeni
córka i synowie z rodzinami

30118g

4. Dnia 12 listopada 1972 r. zmarła przeżywszy 
I lat 65, moja kochana matka, teściowa i bab­

cia

LEOKADIA FRANKIEWICZ

22 żalem zawiadamiamy, że dnia
°Patr7n^do 1972 r< zmarł po ciężkiej chorobie, 
mól Sakramentami św. przeżywszy lat 74,

jarozszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 10 listopada 1972 r. zmarł przeżywszy 42 
lata

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 listopada 1972 r. zakończył swój pracowi­

ty żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat, 
przeżywszy lat 70, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 9.50, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku
syn z żoną 1 córką

CZESŁAW GRYGIER STANISŁAW MARECKI Prosimy o nieskładanie kondolencji. 30U7g

EDWARD BANASZAK
0 god7Zen odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

• u, na cmentarzu w Niechanowie.
bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
30098g

Wu”?? i13, bstopada 1972 r. zmarła nagle w 
ukochaną1 ■ °Patrzona Sakramentami św. naj- 

za zona, matka, teściowa i babcia, śp.

KLARA BARTKOWIAK
z domu Konowalska

0 godzebi1°dbędzi<: w czwartek, dnia 16 bm.
i. na cmentarzu junikowskim.

gl^bokim smutku

córka, synowie, synowe, zięć 
i wnuki

Opolska 50 m. 4. 30106g

Zmarły był długoletnim pracownikiem Zakła­
dowego Transportu, którego z żalem żegnamy 
wyrażając jednocześnie głębokie współczucie 
Rodzinie.
Dyrekcja Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

oraz pracownicy
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych 

„POLFA"
9259-K1

Dnia 10 listopada 1972 roku zmarł

adwokat ALOJZY MACHOLZ
St. Radca Prawny

Długoletni 1 ofiarny pracownik Dyrekcji Bu­
downictwa Rolniczego w Poznaniu, którego ze­
gnamy z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia Zonie f Rodzinie zmarłego.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 1 pracownicy 
Dyrekcji Budownictwa Rolniczego w Poznaniu.

9240-K1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 • bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu w Poznaniu — Ju- 
nikowo.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, siostry, bracia, 
synowa, zięć i wnuki

30084g

tDnia 12 listopada 1972 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 61, opatrzony Sakramentami św. nasz 
kochany brat, szwagier, wujek i stryjek, śp.

WŁADYSŁAW GUMNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążeni

brat, siostry z rodziną

Poznań, Kolejowa 47 m. 2. 30156g

S . ..................... .................. . .a Redaaule kolegium Marian Flejsierowicł (zastępca redaktora naczelnego), Tadeusz
• OPOLSKI - Poznań 1. Naczelny), Zbilut Sek, Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek

r7 Wiesław Porzvcki “ Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18 Redaktor naczelny — 454-09
* K? fi00'4’ ,scry wszystkie działy s^1e J t _ <54-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31.

- 55’18 Sekretarz redakcji - sekret r o„eń . Poznań Grunwaldzka 19. telefony 859-19 1 800-4L Za treść I terminy
Wydawnictwo Prasowe RSW TRASA nie zwraca • Druk: PZG Im. M Kasprzaka - Poznań. Zwter?y-

g ’ O PrPn n1P ^powiada O Rękopisów nV8 t półrocze (78 en lub rok (156 zn przyjmują do dnia 10 miesiąca ooprzedzataceeo
brenumerat^ ? wnłatr bez tadnvcń' oeranlezeń na k ' RnCh«, Poznań. Zwierzyniecka 8 na konto PKO nr 5-6-151! do dnia 15 poprzedza- 

ty - za pośrednictwem prenumeraty - listonosze 1 urzędy pocztowe. K-«

+ Dnia 11 listopada 1972 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój drogi mąż, 

nasz drogi ojciec, teść 1 dziadek, śp.

KAZIMIERZ SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka z mężem i wnuczką 

Poznań, ul. Czerwonej Armii 37 m. 8. 30093g

4. Dnia 12 listopada 1972 r. zmarła najukochań- 
I sza matka, babcia, prababcia, śp.

ANIELA SŁOMIŃSKA
z domu Dzikowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 
o godz. 13, na cmentarzu w Ostrorogu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Szczepankowo, pow. Szamotuły.

bm.

30088g
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Środa

Alberta. 
Leopolda

Słońce: 7.11—16.03

Z myślą o załodze Odlewni

Jeziorany coraz piękniejszeK TEATRY 1
W POZNANIU 

POLSKI — g. 19 „Zemsta”, 
NOWY — g. 16 i 19 „Tajemni­

czy ogród”.
OPERA — g. 19 „Aida” (premie­

ra).
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­

nik”.

Ł kiwa 3
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Anonimo Ve- 
neziano”; Polonia: „Czas umiera­
nia”.

KOŚCIAN: „Pawana dla zmęczo 
nego”.

LESZNO: „Love story”.
NOWY TOMYŚL: „Honor Samu­

raja”.
OBORNIKI: „Kobieta kot”.
ŚREM Słonko: „Smak zemsty” i 

„Młynarczyk i kotka”; Klubowe: 
„Winowajca potrzebny od zaraz”. 

ŚRODA: „Radź w porcie nocą”. 
SZAMOTUŁY: „Jedna z tych 

rzeczy”.
WĄGROWIEC: „Marzenia mi­

łosne”.
WRZEŚNIA: „Kto śpiewa nie 

grzeszy”.

Ę RADIO J
Środa program i — Fala 

1322 m; 8.05 Miniatura popularna; 
6.21 Co słychać w świecie: 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy. przypominamy: 9 
Kompozytor tygodnia — W. A. Mo- 
rart; 9.36 Muz. poranek filmowy: 
19.05 Wizerunki — „Maniek, syn 
Macieja” — pow.; 10.25 600 sek. dla 
Fausto Panetti’ego: 10.35 O śpie­
wie. pieśniach i piosenkach: 11 
Joaquin Rodrigo — Koncert — se 
renada na harfę i orkiestrę: 11.25 
z polskich operetek i musicali: 
11.45 Public, miedzynar.; 12.25 Z ka­
towickiej fonoteki muzycznej: 13 
Węgierskie zespoły młodzieżowe: 
13.20 Swojskie melodie: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Rep. literac­
ki „Na chwałę i pożytek nam wza­
jemny”; 14.20 Muz. operowa; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Moz. i 
Aktualn.: 19.15 Z księgarskiej lady: 
19.20 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto: 19.30 Konc. chopinowski z 
nagrań Artura Benedetti-Michel- 
angeli: 20.30 Miniatury rozrywko­
we: 21 Naukowcy rolnikom: 21.25 
Rozmowy o wychowaniu: 21.35 Ka­
lejdoskop kulturalny; 22.05 Konc. 
Chóru a canella PR i TV w Krako­
wie; 22.25 Odpowiedzi z różnych 
szuflad: 22.40 Parafrazy fortepia­
nowe M. Kosza: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy: 23.15 Po raz 
pićrwszy ha antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 10 12.05. 
15. 16. 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Mozaika mu­
zyczna; 8.35 „Mój dom, moje o- 
siedle”; 8.50 Lubuskie nutki: 9 Me­
lodie sprzed lat: 9.35 B. Smetana 
„Wełtawa” — poemat symf. z cy­
klu „Moja Ojczyzna”: 9.50 „Pójdź­
cie — zobaczcie”: 10.10 Przeboje 
lat 70-tych; 10.25 Jarmark cudów; 
11.25 Kompozytor tygodnia — W 
A. Mozart: Msza C-dur ..Korona­
cyjna”: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Południowy koncert roz­
rywkowy; 13.40 Proszę mówić 
słuchamy j. E. Kucharski: 14^05 
Piosenki w wersji instrumentalnej: 
14.25 Zespół Olsztyńskiej Kor1 
PR p/d Wł. Jarmołowicza; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 z muzyki 
baroku: 15.40 „Pieśni i tańce świa­
ta”; 17.15 „Nauka i praktyka”; 
17.25 Aud. dokum. „Strategia po­
koju”; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton: 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd ekonom.-społ.; 19.15 Jezvk 
francuski; 19.31 Teatr PR „Porucz­
nik August” — słuch, wg pow. 
„Pustelnia” St. Horaka: 20.45 M-l. 
rozrywk.; 21 Laureaci II Festiwalu 
Kulturalnego Zw. Zawodowych; 
21.25 Renortaż z przesłuchania I 
etapu VI Międzynar. Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego: 22.33 Komnozstor Ty­
godnia — W. A. Mozart; 23.15 
URIT ..Kontestacyjne ruchy mło­
dzieżowe”; 23.25 „Do tańca zapra­
sza R. Delgado”
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I aveno — filmy Tele-Aru; 18.10 — 
Za Odrą za Łabą; 18.45 — Język 
francuski; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — kolor: „Motet 
exultate jubilate” — film muzycz 
nv TVP: 20 20 — ,.O pokój” — (poe 
zia radziecka): 20.25 — kolor* „^.a 
rzeką” — renortaż — nolsko-NRD- 
20.55 — „Plakat” (noezja radziec­
ka! 21.05 — kolor: 24 godziny: 21.15 
— Kobra — (nowt.l — ..Pocztówka 
z Buenos Aires” cz. T: 22.26 — Ję 
zyk rosyjski — powt. lekcji 7.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Z kom­
pozytorskiej teki A. Kurylewicza: 
9 ..Kieska” — 24 ode.; 9.10 Donie- 
nico Scarlatti — 3 Sonaty klawesy­
nowe; 9.30 Nasz rok 1972-gi: 9.45 
Mikroręcital Charlesa Aznavoura; 
16 Jazzowe impresie na tematy ro­
syjskie; 10.15 Język niemiecki: 
16.35 Wszystko dla pań: 11.45 . Ko- 
nł-r wieczności” — ode. pow. I. 
Asjmowa: 12.25 Za kierownica: 13 
Na białostockiej antenie: 15.10 Al­
bum muzvki uniwersalnej; 1530 
Herbatka przy samowarze: 15.50 Sn 
natv śpiewane: 16.05 Relaks na 
trzecim biegu — gawęda: 16.15 Jaz., 
rowe anagramy; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 „Kieska” — ode. 25* 
17.15 Mó< magnetofon: 17.40 z obu 
stron kamery — mXeazvn: 18 
Przebói za przebojem: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 Pocz­
tówka dźwiękowa z T.izhonv; 19.04 
Pow. w wvd. dżw. — ..Wojna i no- 
kój”: 19.35 Muzyczna noczta UKF: 
26 Remi-iscencie muzyczne — 
Gould. Richter i inni grała 49-ta 
Sonatę Fs-dur Haydna: 20.45 Rvtni 
1 piosenka: 21.05 ..Czternaście lat” 
— słuch.: 21.34 .Parnik. czvli ma­
rokańska zima” — era zesn. M. 
Urbaniaka: 21.40 C’»ro mnie na­
uczył cicerone z Samarkandy — 
gawęda Fr. Lewickiego: 21.50 O-

Z każdym rokiem rozbudo­
wuje się osiedle mieszkaniowe 
na Jezioranach stawiane dla za 
łogi Odlewni Żeliwa w Śre­
mie. Budowa postępuje zgodnie 
z wytyczonym harmonogra­
mem. W wielu przypadkach o- 
kres ten jest znacznie skraca-
ny. przed terminem. Obok pną się

Osiedle, jak również wiele mury bloku nr 27. Budowany z 
gmachów w Śremie, buduje funduszów rad narodowych bę

Poważne straty 
spowodowała 

poniedziałkowa wichura
Wichura, jaka przeszła nad 

Poznaniem i województwem, 
poczyniła niemałe straty. Po- 
orzewracane drzewa i słupy 
elektryczne zatarasowały dro­
gi. Ekipy poszczególnych re­
jonów eksploatacji dróg pub­
licznych z miejsca przystąpiły 
do usuwania przeszkód. O- 
czyszczono drogi I klasy, jed­
nak niektóre z dróg lokalnych 
m. in. odcinki Czacz — Wieli­
chowo oraz Śmigiel — Goła- 
niec jeszcze do wczoraj nie 
były przejezdne. Walące się 
domy, szopy i drzewa były 
orzyczyną wielu okaleczeń, a 
nawet wypadków śmiertel­
nych. Takie zanotowano w No 
wym Tomyślu, Grodzisku, 
Gnieźnie i Szamotułach. Au­
tobus wracający z Kościana 
został przygnieciony spadają­
cym drze^wem. Na szczęście o- 
fiar wśród pasażerów nie za­
notowano.

Również spustoszeni spo­
wodowała wichura w sieci e- 
nergetycznej. Z braku prądu 
stanęło wiele zakładów, ma­
sarni, piekarń itp. W kilku 
wypadkach np. w Kórniku pie 
czywo i żywność dowozi się z 
innych rejonów. Gorzej z 
transportem, który jest ogra­
niczony z braku paliwa, gdyż 
niektóre stacje benzynowe sto­
ją nieczynne. Liczne brygady 
ZEOZ usuwają przeszkody, 
starając się uruchomić w 
pierwszej kolejności linie wy­
sokiego napięcia, aby mogła 
ruszyć produkcja wielkich za­
kładów. Nastąpi to sukcesyw­
nie w okresie najbliższych 
trzech dni.

Zerwana łączność telefonicz­
na z niektórymi rejonami wo­
jewództwa nie pozwala na 
bliższe określenie poniesionych 
strat. Są one jednak znaczne.

(?-a)

pera _ G. Rossiniego ..Włoszka w 
Algierze”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Simon i Garfunkel; 
22.15 Trzv kwadranse jazzu; 23 
Głos poety — Jan Zych; 23.10 Mu- 
zyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 17, 19/ 22.

f TELEWIZJA }

Środa — program i: 8.25 — 
„Początek” — film fab. prod. 
radź.: 9.55 — Program dla szkół — 
Historia kl. VIII — „Demokracja 
a rządy autorvtatyw’ne”; 10.55 — 
Dla szkół — Wychowanie nlastycz 
ne kl. VII—VIII: „Jak natrzeć na 
rzeźbę”: 11.55 — Program dla
szkół — Historia kL VII — „Gdy 
naród do boju...”: 12.45 — Mecha­
nizacja rolnictwa — ..Mechanizacja 
zbioru i konserwacji zielonek” cz. 
I: 18 20 — Mechanizacja rolnictwa 
cz. U: 13.50 — Z cvkln ..Wybiera­
my zawód”: 15.20 — Politechniką 
TV — Matematyka — Kurs przygo­
towawczy — „Równania kwadra­
towe”. ..Nierówności kwadrato­
we”; 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Sekretarzyk 

biorstwa Budowlanego. Pra­
cownicy spieszą, aby wykorzy­
stać sprzyjające warunki atmo 
sferyczne i najpilniejsze roboty 
zakończyć przed nadejściem 
mrozów. Kolejny blok miesz­
kalny na 100 rodzin jest już go 
towy do odbioru — na miesiąc

Przychodnia rejonowa (zdjęcie 
górne) rozładuje trudności Śrem 
skiego lecznictwa otwartego. Na 
oddanie do użytku żłobka cze­
kają matki pracujące w Odlewni, 

(zdjęcie dolne).
Fot. (2) — H. Kamza

lego roku, mimo że zgodnie z 
planem powinien być oddany 
dopiero w czerwcu. Przydziały 
otrzyma tu 120 rodzin z miesz­
kań ulegających rozbiórce i za 
gęszczonych. Rozpoczęto prace 
przy kolejnych blokach nr 28 i 
29. Również ich budowa mą 
być znacznie skrócona. Listę o- 
biektów o skróconym okresie 
wykonawstwa powiększył żło­
bek. Prace są tu poważnie za­
awansowane i już dzisiaj wia­
domo, że zostanie on oddany 
do użytku nie w czerwcu jak 
pierwotnie planowano a już w 
marcu. Podobnie ma się rzecz 
z przychodnią, której cykl bu­
dowlany zostanie skrócony o 4 
miesiące. Nowy obiekt służba 
zdrowia obejmie już w bieżą­
cym miesiącu.

— Czemu zawdzięcza się tak 
doskonałe wyniki — pytamy

Z Leszna

Odznaczenia dla pedagogów 
zespołu szkół rolniczych

Z okazji 50-lecia zespołu 
szkól rolniczych w Lesznie, od­
była się w tej, zasłużonej dla 
wielkopolskiego rolnictwa i 
ogrodnictwa, placówce oświa­
towej impreza jubileuszowa, 
połączona ze zjazdem absol­
wentów. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich, Ministerstwa Rol­
nictwa. miejscowych władz ad­
ministracyjnych oraz delegacja 
zaprzyjaźnionej szkoły z NRD.

Dorobek i osiągnięcia dydak-

rodzinny”; 17.10 — kolor: Dla 
dzieci — „Małe kino” — filmy z se 
rii „Przygody Misia Kolargola- 
17.40 — Magazyn ITP: 18 — „Bieg 
po zdrowie”: 18.20 — „Teleskop”: 
18.40 — „Dziś na budowie” — z cy 
klu „Mieszkaniowe nrogi”f 19.20 — 
Dobranoę i Dziennik;, 20.05 — ko­
lor: Z serii „Słynne ucieczki” — 
film prod. franc. pt. „Dziwna 
śmierć pana de la Pivardiere”; 21 
— Wiadomości sportowe (W-wa) i 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
ne! „Walia” — Anglia: 22.40 — 
PKF: 22.50 — Dziennik; 23.15 — Po 
litecbnika — (nowt.l.

PROGRAM II: 16.45 — Z prasy 
naukowo-technicznej: 17 — „Bez 
przerywników” — śpiewa Mina — 
włoski progr. rozrywk.: 17.45 — 
Świat w kamerze naszych reporte 
rów: 1. W antrakcie. 2. Artyści z 

kierownika robót z Leszczyń­
skiego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego — Janusza Staszkiewi­
cza.

— Nie ma żadnych tajemnic. 
Sukcesy są wynikiem dobrej 
organizacji, wprowadzenia dwu 
zmianowej pracy, a przede 
wszystkim zaangażowania i 0- 
fiarności załogi. Mamy załogę 
ofiarną, w najtrudniejszych 
chwilach możemy na nią liczyć. 
Jeśli trzeba to w6 7 komplecie sta 
wia się do pracy nawet w nie­
dzielę.

— Jakie brygady wyróżniają 
się?

— Te, którym zawsze można 
powierzyć najbardziej termino 
we roboty to brygady: murar­
ska — Bronisława Palucha i 
monterska — Edwarda Dziurli. 
Wymieniłbym tu jeszcze maj­
stra — Franciszka Kopyckiego. 
Bez jego pomocy, znacznego do 
świadczenia i autorytetu wśród 
załogi miałbym nieraz kłopoty 
jako kierownik robót.

Przedterminowe oddanie do 
użytku budynku przychodni 
rejonowej na Jeziora­
nach ma niebagatelne znacze­
nie dla śremskiej służby zdro­
wia. Jedyna w Śremie przy­
chodnia obwodowa pęka w 
szwach. Szczupłe, nie zawsze 
funkcjonalne pomieszczenia ja­
kimi obecnie dysponuje nie wy 
starczają. W nowym obiekcie, 
którego koszt budowy i wypo­
sażenia przekroczy 2 miliony 
złotych, znajdują się gabinety: 
ogólny, stomatologiczny, porad 
nia dla kobiet i dwie poradnie 
dla dzieci.

Dalsza poprawa w śremskiej 
służbie zdrowia nastąpi kiedy 
Leszczyńskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane przystąpi do budo­

wy nowego szpitala. Termin pod 
jęcia prac został nieco opóźnio­
ny gdyż inwestor nie przygoto­
wał na czas placu budowy. Zało 
ga LPB uczyni jednak wszystko 
by opóźnienie to nadrobić. 
Koszt nowego szpitala wyniesie 
około 139 milionów złotych. No 
wa placówka pozwoli na otwar 
cie oddziałów, których brak od 
czuwa się dotychczas. Chodzi 
tu o oddziały: laryngologiczny i 
chirurgii urazowej. Do gmachu 
nowego szpitala przeniesiona 
zostanie również przychodnia 
obwodowa. Otrzyma ona wów­
czas właściwe warunki działa­
nia. (za)

| UWAGA DZIECI! ZA- 
I BAWA NA JEZDNI MO- 
; Ze się skoncztc ka­

lectwem LUB ŚMIER­
CI Ął

tyczno-wychowawcze zespołu 
szkół rolniczych w minionym 
okresie przedstawił jego długo­
letni dyrektor Władysław Woj­
ciechowski.

Wręczono sztandar ufundo­
wany przez Kombinat Ogrod­
niczy PGR Owińska oraz od­
słonięto tablicę pamiątkową 
(fundacja Kombinatu Ogrodni­
czego PGR Naramowice).

Długoletni nauczyciele otrzy­
mali odznaczenia państwowe, 
odznaki resortowe wojewódz- 

-kie i organizacyjne oraz dyplo­
my uznania.

Złotym Krzyżem Zasługi udeko­
rowano Irenę Żmudzińską, a 
Siebrnymi Krzyżami Zasługi — 
Aleksandrę Włochowicz i Zenona 
Gabałę. Odznakę „Zasłużony Pra­
cownik Rolnictwa” dostali: W. 
Wojciechowski, L. Kroker i J. 
Zamlewski. Odznakę Honorową 
„Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poz­
nańskiego” otrzymali; F. Chudziń­
ski, W. Niezietliński/ I. Domagała, 
C. Makowski, J, Piotrowski, L. 
Szamborska, I. Swiąder. Taką sa­
mą odznakę (zespołowo) przyznano 
zespołowi szkól rolniczych. Wrę- 
ezr.no także złote honorowe odzna­
ki ZMW. Otrzymali je: szloolny za­
rząd tej organizacji oraz F. Pio­
trowski, J. Chudziński i L. Kroker. 
Specjalną odznaką „Zasłużony w 
rozwoju Wielkopolskiej Organizacji 
ZMW” wyróżniono W. Wojcie­
chowskiego i C. Momota.

Absolwenci spotkali się też 
że swoimi byłymi wvchowaw- 
cam’ w drugim dniu podsu­
mowano obrady zjazdu i 
uchwalono wnioski, (r)

Młodzież nie zawsze trudna

OHP — szkołą dla młodych 
pomocą dla zakładów pracv
W dobie rozwijającej się nau 

ki i techniki nie ma mowy o 
podejmowaniu pracy bez kwa­
lifikacji zawodowych. Z dru­
giej strony, nie wszyscy po 
ukończeniu szkoły podstawo­
wej mają możliwości dalsze­
go kształcenia się, czy też zdo 
bywania zawodu w szkołach 
średnich i zawodowych. Przy­
czyn jest wiele — ważne pozo- 
staje jedno — problem zatrud­
nienia młodzieży nieletniej po‘ 
szkole podstawowej oraz mło­
dzieży, która nawet tej szkoły 
nie ukończyła. Utworzenie — 
staraniem organizacji młodzie­
żowych — ochotniczych huf­
ców pracy wychodzi naprzeciw 
tym, którzy nie mając za­
wodu, nie chcą pozostać na 
marginesie społeczeństwa, któ 
rzy zmuszeni warunkami ro­
dzinnymi — rezygnują z nau­
ki i podejmują pracą. Na te­
renie Poznania działa obecnie 
13 „dochodzących” hufców pra 
cy, w województwie — jesz­
cze 6.

Ta forma szkolenia i pracy 
młodzieży możliwa jest do przy 
jęcia przez każdy zakład pra­
cy, w odróżnieniu od hufców 
stałych (z zakwaterowaniem na 
miejscu). Jakie to daje korzy­
ści? Odwiedziliśmy jedno z 
poznańskich przedsiębiorstw — 
Wielkopolskie Zakłady Wyro­
bów Papierowych, które przed 
4 laty przyjęły pierwszych ju­
naków. Przyuczenie do zawo­
du — introligatora, krajacza, 
sortowacza — młodzież zdoby­
wa w czasie 9 miesięcy pracy, 
a część z nich dopuszczana jest 
do egzaminów — w zależności 
od postępów — znacznie wcześ 
niej. Dla tych, którzy nie ukoń 
czyli szkoły podstawowej, Ko­
menda Wojewódzka OHP zor- 
panizowała kursy wieczorowe. 
Tych, którzy chcą się uczyć da 
lej, zakład pracy kieruie do 
Zaocznego Technikum, albo do 
Izby Rzemieślniczej. Tak więc 
co roku zatrudnienie w zakła­
dach znajduje 25 młodych lu­
dzi — w większości dziewcząt.

A zakład pracy? Zadowolony 
iest ze swoich podopiecznych. 
Sam sobie szkoli młoda kadrę 
— z czasem pełnowartościo­
wych — pracowników. Owszem,

zdarzają się nieporozumień • 
ale efekty współpracy Sa 7? 
komite. Junacy zżywają s"a' 
zakładem, dobrze pr^. z 
uczestniczą w akcjach Rar]vV 
kładowej i Koła ZMS Lip Za 
imprezy kulturalne, wyciec 
konkursy (w tym ostatni ’ 
50-leciu powstania Krain p J — to osiągnięcia OHP-oS 
poza pracą. w

W WZWP wyciągnięto rek? 
z pomocą — młodzież ją 
jęła, widząc dla siebie własn,' 
szansę. Chociaż zakładów ta’ 
kich jest więcej, to jednak sta 
le za mało. A młodzież czeka

y zewsząd/ 
o Mszgstkinł

BLIŻEJ KRAJU RAD
OBORNIKI. Uświetnieniem ob. 

chodów 55 rocznicy Rewolirii 
Październikowej i półwiecza 
ZSRR w Obornickich Fabrykach 
Mebli, była ciekawa wieczornica 
zorganizowana 7 bm. przez U 
ZMS wspólnie z kołem TPPR 
Wysłuchano okolicznościowego 
referatu o pamiętnych roczni- 
cach, recytacji poezji radzieckiej 
w wykonaniu ZMS-owców z Li­
ceum Ogólnokształcącego, pio­
senek oraz koncertu zespołów 
muzycznych działających przy 
dyrekcji OFM i zakładzie Rogoż 
no. (bop)

OBCHODY 55-LECIA 
REWOLUCJI

Powiatowy Komitet Obchodów 
55 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej I 
50 rocznicy powstania ZSRR; zor 
ganizował w Kępnie w poniedzia­
łek prelekcję na temat osiągnięć 
Związku Radzieckiego. 0 dorob­
ku Żwiązku Radzieckiego w mi­
nionym 50-leciu mówił prof. dr 
Franciszek Barciński. Następnie 
udekorowano uczestnika Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Romana Baratyń- 
skiego Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, a harce­
rze obdarowali weterana bukie­
tem czerwonych goździków, (er)

Po raz czwarty

Najlepsi - melioranci z Wągrowca
Ponad 400 meliorantów z 

woj. poznańskiego brało u- 
dział w spotkaniu z okazji 
wręczenia proporca przechod­
niego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i Zarzą­
du Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych 
w Poznaniu dla najlepszych 
załóg melioracyjnych.

Szczególny powód do zado­
wolenia miała załoga Rejo­
nowego Przedsiębiorstwa Me­
lioracyjnego w Wągrowcu, 
która zwyciężyła już po raz 
czwarty w międzyzakładowym 

współzawodnictwie w wojewódz 
twie i otrzymała proporzec 
przechodni.
Natomiast drugie miejsce 
zdobyła załoga podobnego 
przedsiębiorstwa w Lesznie. 
Załoga Przedsiębiorstwa Kon­
serwacji i Eksploatacji Urzą­
dzeń Wodno-Melioracyjnych 
w Gostyniu zajęła drugie 
miejsce w kraju i otrzymała 
od Min. Rolnictwa i Zarządu 
Głównego ZZPR specjalny dy­
plom uznania i nagrodę.

Podkreślając w referacie o- 
kolicznościoWym sukces za- 
łóg\tyęh trzech przedsiębiorstw 
— dyrektor Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Melioracyjnych Andrzej Dy- 
czkowski zaakcentował rów­
nież osiągnięcia pozostałych 
przedsiębiorstw inwestycyj­
nych i konserwacyjnych.

Melioranci wielkopolscy za­
mierzają zakończyć tegoroczne 
zadania produkcyjne miesiąc przed 
terminem i przerobić do końca 
roku dodatkową produkcję ponad 
11 milionów złotych. W grupie 
przedsiębiorstw inwestycyjnych 
wykonano do końca października 
90,5 procenta planu, to jest 370 
min złotych, a w grupie przedsię­
biorstw konserwacyjnych 90,4 pro­
centa planu rocznego, to jest 74,5 
min zł. W tym roku zmeliorowa­
no 188 000 ba gruntów ornych i u- 
żytków zielonych. Na 3 tys. ha do­
konano zagospodarowania pome- *

lioracyjnego, odbudowano i 
gulowano 36 km rzek, wybu^0”' 
no 20 km dróg rolniczych i W 
konano nawodnień deszczów®’
nych na areale 450 ha.

Wielu mieliorantów został’ 
wyróżnionych odznaczenia® 

■ • odznaka®państwowymi ± „
honorowymi. Złoty KrzJz 
sługi otrzymał Tomasz 
z Leszna, Srebrny 
sługi — trzech pracowni ' 
a brązowy jeden meb^ 
Poza tym odznakę n 
ny Pracownik Rolnictwa 
czono 8 osobom, o^zna^Lv0. 
norową „Za zasługi w 
ju Województwa Pozna 
go” _ 14 osobom lo^n
„Przodownika Socjahstjc
Pracy”. — 28 osobom.

Spotkanie było takz 
zją do podsumow^3 
su na wzorowy pf3C . . 
Pierwsze miejsce 
dowa na Jazie Berna^ 
w Kaliszu, drugie 
nowania nowego w 
wie Budzyńskim, P0w,aioW- 
dzież, a trzecią lo^3 $ 
mała budowa Sulimo 
rockiem. R ufUn-

Zarząd Okręgu zzr„.cZvn- 
dował dla ośrodka ^„Cie­
kowego meliorantów w | 
rowie kolorowy 
projektor filmowy . (fl) 
objazdowego na budo

• Mieszkańcy Wr?re0S"ekPz<1r(j^ 
ja. by miejscowy «^5 |,r
zapewnił systemat F*’"’ 
noradni oknlistyczn • j ni; ., 
wiem, że przez nar wedro’’ 
sn»c!alistv. a chor' u^iw»n 
całvm gmachu w P*157- 
mocv. . 1 fi”

A .-„teinie

hv C7PSCIP1 ur/r w 7^0'' 
riworen autobu^y^nja ki'”. ci« 
kontrole. Poszukjwnn>33źaleń
ka bufetu i przynoszą rezultatów-


